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Kampanja wyborcza w Niemczech 
jest ju t w pełnym toku. ParUment niemiec­
ki, który wyszedł z wyborów jesienią 1924 
roku, zakończył swój żywot 31 marca r. b. 
przedwcześni*

Powodem jego rozwizzmia stała się 
niemożność pogodzenia rozlicznych poglą­
dów pariyj, wchodzących w skład koaliaji 
rządowej w sprawie ustawy o szkole pań­
stwowej. Opozycja katolickiego stronnic­
twa Centrum przeciwko wyelimincw&uiu w 
projektowanej ustawte zasady konfesyjne] 
rozbiła jedność z trudem pized rokiem 
zgórą skleconej koalicji, która pod prze­
wodnictwem kanclerza Mttixa obejmowała 
stronnictwo niemlecko-narodwwe, ^endec­
kie stroniictwo luduwe, centrum i dem o 
kratów.

Koalicja była tworem satuczcym, kry­
ła bowiem w sobie nledające sic uzgod­
nić przeciwień^Wa tendencyj zarówno w 
zakresie polityki zagrunicznej jak i roi wo­
ju stosunków wewnętrznych. Nacjonaliści 
niemieccy prowadzili przez cały czas grę 
podwójną. Godząc się w parlamencie— acz 
bardzo niechętnie i z wieikiemi zaltrz**,e- 
niami — na politykę „lokarneńską” min 
Stresemanna, w całej swej działalności na 
terenie społecznym ostro ją  krytykowali, 
dochodząc ws wnioskach do całkowitej ne­
gacji stanowiska rządu,' którego cześć sta­
nowili.

W zakresie problemów wewnętrz­
nych dragi gabinet Marxa stał zasadniczo 
na gruncie Republiki i Konstytucji Weimar­
skiej. Narodowcy obie te zasady zwalczali, 
otwarcie dążąc do odrzucania systemu rzą­
dów parlamentarnych i .dc restauracji mo* 
narchji.

Nawet w Centrum i Wśród ludowców 
(partji mirr. Stresemanna) nie było pod tym 
względem zupełnej jednolltoicl. Praw** skrzy­
dła obu tych grup niedwuznacznie zezowa­
ły ku monarchji, jakkolwiek dyscyplina 
partyjna znacznie ich sentymenty w tym 
kierunku hamowała. Zwrot od monarch,i 
do republiki w r. 1918 był zbyt nagły | nie­
dawny, aby całe grapy społeczne i stron­
nictwa, istniejące jeszcze w zupełnie od­
miennych warunkach, mogły w całości do 
niego się ustosunkować.

WyDÓr Marszałka Hindenburga na 
Piezydenta Rzeszy po śmierci socjalisty 
Eberta zdawał się wskazywać na przewagę 
w społeczeństwie niemieckiem syn p, tyj 
moaarchlstycziych i reakcyjnych. Wniosek 
tik i był jednak nietrafny. W wyborze sta* 
rego .Feldherr‘a" decydującą rolę odeg-ały 
inne przyczyny, mniej istotne i mniej uch­
wytne, raczej psychicznej natury. Kult 
Hindenburp i, jako wiernego sługi Ojczyzny 
i zasłużonego wodzi armji w woinie prze­
ciwko całej niemal Europie, był żywy rów­
nież w sferach demokratycznych i repuhl1- 
kańskich. Głosując na niego, junkrzy i na­
cjonaliści chcieli w nim widzieć reprezen­
tanta starych tndycyj cesarskich Nienrlec, 
demokraci 1 ludowcy —  uosobienie odpor­
nej tężyzny uzbrojonego narodu (Das Vo!k 
im W affen) w walce przeciwko zwycięs­
kiemu Imputowi meprzyjs :iół wojennych.

Stary feldmarszałek zawi&dł p o d d a ­
ne w nim nadzieje nacjonalistyczno-mllita- 
rystycznych Niemiec. W Cesarstwie był 
wiernym sługą cesarza, jako głowy pań­
stwa i najwyższego zwierzchnika sił zbroj­
nych, w Republice —  okazał się wieroym 
1 lojalnym wykonawcą powierzonych mu 
funkcyj republikańskich. Zejdzie zapewne 
ze sceny politycznej jako dobry 1 sumien­
ny Prezydent republiki, nie drjąc swem u- 
rzędowaniem impulsu żadnej ze ścierają­
cych sie w Niemczech stron.

Zastosowanie się tego niegdyś sztan­
darowego kandydata prawicy niemieckiej 
do nowych warunków życia ma wiele wspól­
nych cech z tą ewoluctą, jaka powoli od­
bywa sią w narodzie niemieckim. Rośnie 
w nim żmudnie, lecz stale, poczucie konie­
czności ustabilizowania stosunków wewnę­
trznych, powstałych w wyniku wojny świa­
towe!.

Okres gabinetu Matx« jest szczegól­
nie pod tym względem znamienny. Rząd

koalicyjny, złuzony z elemeniów reprezen­
tujących skrajnie przeciwstawne sobie Ide- 
jts, nie mógł, rzecz proste, sprostać zuda- 
ntom i przyczynił $;ę do zdefiopularyzowc- 
nia takiego systemu rządzenia wśróa sze­
rokich sfer społeczeństwa. Reakcja nrroau 
mogła pójść w leuo, lub wprawo. Okolicz­
ności były oardzo pedatnu dla agitacji za 
powrotem do starych form- Większość spo­
łeczeństwa obrała jednak kurs w lewo

Prze; rowadzone w etągu roku ubieg 
łago wybory do parlamentów państw zwią­
zkowy ch i do samorządów wykazały silny 
wzrost wpływów r»rtyf lewicowych. Jest 
to ważny prognostyk dla wyborów do pai- 
lamentu Rzeszy, wyznaczonych na dzień 
20 maja r. b. Kierownicze osobistości tych 
partyj, które dotąd usiłowały lawirować 
pomiędzy monarchią a republiką, już za­
częły dyskontować ten zwrot oplnji wy­
borców.

Przywódca niemieckiej partji ludowej, 
min. Stresemann, polityk bardzo adolfly i 
zręczny, który, pomimo wewnętrzjycb
sprzeczności w łonie podtrzymującej go 
koalicji, potrafił przez niespełna 4 lata 
uirzyratć ster polityki zagranicznej w swo- 
jetr ręku I formalnie przywrócić Niemcom 
stanowisko mocarstwowe w gronie państw 
zwycięskich w wojnie, w przemowie swojej 
na zjeździe partlinvm w Kassel wystąpił 
ostro przeciwko niemiecko-narodowym, de­
klarując zarazem: .Sp ó r o ustrój państwa 
musi być z politycznego życia wyelimino­
wany. My prccujemy świadomie w repu­
blikańskich Niemczech i dla  republikańskich 
Niemiec*1.

G szcz rości tej deklaracji lewica nie­
miecka nie jest jednak całkiem przeświad­
czona i ironizuje z powodu postawienia nu 
liście partji ludowej w Biwarji dymisjono­
wanego generała v. Schocb*?, jako drugie­
go kandy data po min. Stresemannie.

Również w Centrum niemieckiem wpły­
wy republikańskie osiągnęły zdecydowaną 
przewagę. Dowodem tego jest, między In- 
nemi, posiw ienie na 2-m f 3-m miejscu 
listy pańsiwowej tego stronnictwa wyraź­
nych lewicowców Siegerwalda i b. kancle­
rza; dr. Wirth‘a, który poprzednio porzucił 
był partję, nie godząc się na kemprsmis 
jej "z nacjonalistami.

Dzień 20 maja może wiąc przynieść 
poważną zmianą w układzie sił politycz­
nych Niemiec, jakkolwiek błędem byłoby 
sądzić, żc prawica poniesie druzgocącą 
alęski,.

Nie spodziewają się tego nawet naj 
bardziej lewicowe dzienniki niemieckie. 
Nacjonalizm niemiecki zbyt mocne korze­
nie zapuścił w społeczeństwie, aby można 
było mówić o wysadzeniu go z siodła za 
jednytt zrmschem.

lnteresującem jest głównie to, czy 
stronnictwom, stojącym na gruncie L car 
na i republiki uda się o tyle osłabić swo 
ich przeciwników, aby móc stworzyć pod­
stawę w parlamencie dla rządu e wyr ź- 
nie demokratyczne® i renublikańskiem 
obliczu.

Nikt w Polsce nie jest tak lekko­
myślny, aby przypuszczać, że nawet w ra­
zie zwycięstwa demokracji w Niemczech 
nasze sporne z niemi kwestie przestaną 
istnieć. Śląsk i Pomorze są dla wszystkich 
stronnictw niemieckich takiemi kwestiami, 
jedynie sposoby ich rozwiązania inaczej się 
przedstawiają junkrom pruskim, a inaczej 
socjalistom niemieckim. :

Mimo to, przyjście do niepodzielpych 
rządów w Rzeszy tych elementów, którym 
obca jest ideja zbrojnego rewanżu, czyni 
osiągniecie z Niemcami pewnego stałego 
sąsiedzkiego modus vivend; znaczniej rtal- 
niejszem, niż io było dotychczas. Wchodai 
tu w rachubę nietylko traktat handlowy, ale 
i wiele innych spraw, pośrednio oddziały­
wających na stosunki polsko-litewskie. 
Wbrew bowiem usilnemu zaprzeczaniu przez 
czynniki litewskie, nie ulega wątpliwości, 
iż wniywy Berlina na politykę Litwy w 
sterze je j stosunków % Polską  są nieraz 
przemożne.

Testis.

ś. f  p
G e n e r a l  A n d r z e j  T u p a i s k i

Członek b. „NaczpoH"
K sw aier orderów „Vfrluti MiHiari* I .P o lo n ia  Reslituta"

po długich i ciężkich cierpieniach, opairzony ŚŚ Sakramentami zmarł dnia 16-gc kwiemia
1928 roku, przeżywszy lat 65.

E k :p o :tac ja  zwłok z domu żałoby przy ul. Mickiewicza 22 odbędzie się an. 19 kwiet- 
ua o ^ouz. 10 in, 30 rano do KOScioła pc Bernardyńskiego, gdzia odprav'io.ie zostanie na­

bożeństwo żałobne, poczem nastąp pogrzeb na cmentarzi’ po-Bemaidyńskim.
O tych smutnycn obrzędach zav,.'adFmhją towarzyszów broni z okresu walki o Nie­

podległość
1194 K O LED ZY z „NACZPOLA".

Najgłębsze wyrazy współczucia 

koledze A- t»RZEGALIŃ5KIEMU,
z powodu śmierci jego MATKI

L. BABICKI,
S. KAPŁAN,

S. GOŁODIEC, 
N. SlENiCKI.

Nawałnica śnieżna w całej Polsce. ,
1 P i i w a c i e  K O iniiiaijl koieiiwei I Wmmi: i' Warszawa.

WARSZAWA. 18 IV. (P at). W czoraj po południu rozooczęły się 
w znacznej części Polski silne śnieżyce. W  następnych godzinach 
śnieżyca specjalnie w Warszawie zawieniła się w groźną .nzwałnfcę. 
Burza śniegowa osiągnęła największa napięcie w województwach 
zachodnich i w warszawskfem. Sniożyce spowodowały liczne przerwy 
w komunikacji kolejowej, telegraficznej I telefonicznej, Wszystkie dy­
rekcje kolejowe i pocztowe , w ysłały natychmiast „ta linje brygady 
robotników w celu naprawy uszkodzeń. Dzisiaj o godz. 10 rano ko-* 
&unlkacja telegraficzna i telefoniczne z wyjątkiem Wilns, Krakowa, 
Lwowa 1 Białegostoku oraz kilku innych pomniejszych miast jest 
przerwana. Władze administracyjne wydały szereg zarządzeń celem 
jak najszybszego usunięcia przerw w komunikacji.

Według donitsień prasy warszawskiej 
szybkość wiatru w Warszawie dochodziła 
do 17 metrów na sekundę. Silna zamieć 
spowodowała w całym kraju duże szkody. 
Już około godz.-18 we wtorek w dniu 17! 
b. m. ruch na kolejach uległ > w znacznej 
mierze opóźnieniu. Na większej części 
szlaków kolejowych wskutek wiatru i ob­
ciążenia drutów zosraiy poprzewracane set­
ki słupów telegraficznych, uniemożliwiając 
komunikację. Wszystkie niemal pociągi da­
lekobieżne doznały kilkugodzinnego opóź­
nienia. Kilka Dociaaów stanęło w drodze.

Komuninacja kolejami podmiejskiemi 
z okolicami Warszawy doznała w wielu 
wypadkach przerwy Pociąg idący ’ z Mo­
skwy utknął koło Wołomina i nie doszedł 
na czas do Warszawy. Przerwa w komu­
nikacji wpłyną*# w znacznym stopniu na 
skomplikowanie tranzytowego ruchu mię 
dzynarodowego.

Jak  dalej donoszą aiienniki olbray 
m:e spustoszenie wy*, dziła burza w lin - 
jach telegraficznych. Warszaw* została zu­
pełnie odcięta od prowincyj i zagranicy z 
wyjątkiem Moskwy, z którą wieczorem

także została Btzerwaąa komunikacja. Po­
łączenie telegraficzne z Berlinem, Królew­
cem, Wiedniem, Wrocławiam zostały przer­
wane. Na 108 przewodów telegraficznych 
funkcjonowało zalędwie 9 czy 10. Na wie­
lu Fnjach leżą połamane słuDy telegraficz­
ne i telefoniczne. Wskutek Durzy komuni­
kacja radiotelefoniczna została rQwaież 
przerwana. Radiofoniczne stacje 'nadawcze 
pracowały tylko częściowo, Transmisje o- 
oerowe z Katowic i Poznania nie odbyły 
się.

Wskutek nawarmcy w Warszawie ruch 
pieszy był minimalny. Tramwaje porusza 
ły się z truuem. W niektórych przedmieś­
ciach warszawskich, jak Wola, Ochota, 
część Mokotowskiego, korzysiaiące z prą­
du elektrowni pruszkowskie' znalazły się 
w ciemnościach shulkiem ttgo, iż v'szyst- 
kle srupy pomiędzy Pruszkowem, a War­
szawą zostały poprzewracane. Na kolej­
kach dojazdowych niektóre pociąg! ; wsku­
tek zasp utknęły w szererem polu. Więk­
szość autobusów miedzy Warszawą, a pro­
wincją utknęła wskutek nawamicy w dro­
dze.

Powrot min. Zaleskiego z Rzymu.
RZYM, 17 IV. (Pat) Minister Zale­

ski wrócił .dziś rano z N eapoiU , dokąd 
wyjeżdżał wczoraj wraz z radcą Sznmlakow- 
skim, odDrowadzany na dworzec przez po

sła KnuJIa i radcą Romera oraz pu k. Be­
cka, który przybył onegdaj do Rzymu i 
wziął rdział w uroczystem pizyjęciu na 
Kapitolu.

RZYM, 18 IV. (Pat). W obiedzie ? * skfego wzięli udział wszyscy obecni w Rzy- 
wielkiem przyjęciu wydanem w poselstwie 1 mie ambasadorowie, posłowie i szefowie 
polskiemu okazji pobvtu ministra Zaleskie-1 misyj.

Min. Zaleski u Ojca Świętego.
RZYM, 18-IV. (Pat). V dniu ozisiej- 

szym Papież przyjął n in : t.a  Zaleskiego 
na audjencji prywatnej. Rozmowa była 
serdeczna trwała 40 miuut. Następnie min. 
Zaleski przedstawił Prpiezowi sw«. mał

•ycznego radcę Szumlakowskiego. Ojciec 
Święty podarował p. Zaleskiej różaniec. Po 
audjencji u Papieża p. minister Zaleski 
złożył w towarzystwie ambasadora Rzeczy­
pospolitej przy Watykanie p. Skrzyń-

żonkę oraz szefa swego sekretariatu poli- ■ skiego wizytę kardynałowi 0-tsparriemu.

W dniu dzisiejszym prezes Rady Mi­
nistrów I minister Spraw Wojskowych Mar­
szałek Piłsudski odbył w Bel^ederse o 
ifd z . 1 ej pp. kocferenc;ę z marszałkiem 
Sejmu Daszyńskim. Konferencja fr, w któ­
rej częściowo brćł udział wicepremier Bar- 
tei, trwara do g. 2 po. (Pat)

*  *
Przed dwoma dniami na życzenie P. 

Prezydenta Rzeczypospolitej uda,* się do 
Spały referent budżetu M. S. Wojsk, pos.? 
Marjan Zyndram-Kaściałkcwski, który za­
znajomił p. pr*zydenta z poszczególnemu 
pozycjami tego budżetu. Szczególną uwagą 
zwracał P. Prezydent na przemysł wojsko­
wy i zaopatrzenie armji. f 

• *

Z Kielc donoszą cc  pism krakow­
skich, że v> klubie urzędników państwo­
wych w Kielcach rozpoczął swe obrady 
1 ■żjaza posłów i senaio ów z listy W spół­
pracy z Rządem, wybranych .w  woje­
wództwie kielecki „m. Równocześnie przy­
był do Kielc prezes Barku Gospodarstwa 
Kraiowego gen. Górecki, prezes Państwo­
wego BunKO Rolnego Ludkiewicz, przed­
stawiciel Prezvdjnr - Rady Ministrów J6 -  
tewski, przedstawicieli Miaisierstwa Spraw 
Wewnętrznych Pnciorkowski oraz Mini­
sterstwa Rolrrctwa Ciekanowski. Celem 
zjazdu jest nawiązanie bezpośredniego kon­
taktu z nrejsoowem społeczeństwem i 
wSj 51ul omówienie najoilniejszych potrz tb 
województwa. Po zagajeniu zjazdu wygłosił 
przemówienie wojewodr kieleck' Korsak, 
który poruszył w ogólnych zarysach o d ­
ważniejsze postulaty —wjewództwt oraz 
wskazał na konieczność opracowania pro- 
grami r&zbuduwy gospodarki województwa 
kieleckiego. Następnie starosta Miechowski 
przedstawił plan rozbudowy dróg bitych w 
powiecie miechowskim i poruszył projekt 
Duaowy Unii kolejowej Młeshów—K-aków, 
której realizacja jest koniecznością pań­
stwową F

*
drugim dnfu obrad rady naczelnej 

PPS kontynuowano dyskusją , nad wygło- 
szonemi poprzednio referatem.1, poczem 
powzięte szereg rezolucyj, z których naj­
ważniejsza stwierdza, że stanowisko opo­
zycji, jakie partja zajęła w stosunku do 
rządu obecnego, powstało ba skutek roz­
bieżności zasadniczej pomiędzy je * dąże­
niami, t  pomajowym systemem i jego po- 
lityką, to tei „opozycja zasućnicza pozo­
staje nadal dyrektywą rady nacze!nei dla 
C K, W. i Z V. f .  S., oraz dla wsryst- 
fcich organizacyj partyjnych".

Następna uchwała poleca ochronę 
aer..ozratvccno - pirlementarnego ustroju 
Polski, praw przedstawicielstwa ludowego i 
powszechnego prawa głosowania.

Daiej rada naczelna wysunęła na naj­
bliższą przyszłość cały szereg snraw natury 
politycznej, społecznej i gospodarazej. E

Wreszcie, wskutek ustąpienia z pre­
zesury rady p. marszałka Daszyńskiego, 
poWołanc na prezesa posłe dr Diamanda, 
a na wiceprezesów posłów: Żuławskiego 
(D«nowme), Szczerkowskiego (ponownie) i 
Bobrowskiego.

*

(Telefon, od  wl. kor i  Warazawy),
W kołach politycznych, wooec zdecy­

dowanej decyzji di tyczącej przeniesienia 
p o sła  polskiego p. KnoUa z Rzymu na te 
same stanowisko do Berlina,—śród kandy­
datów na p o s ła  polskiego przy Kwirynale 
za najpoważniejszą uchodzi jcandydatura 
szata protokółu dyplomatycznego M. S Z 
p. Ar. P rzetdzieckieao

"łr#

( ,  'eleftm. oa  wl. kor. z Warszaw/).
Na uroczyste otwarcie Targów Pox- 

mfiskich, które mstąpi dn. 29 b. m., wy- 
jedwe z ramienia rządu do Pozaania mf- 
n i ster Przemysłu i handlu Kwiatkowski, 
który otworzy Targi. P. minister zabawi 
v* Pozncniu dwa dni, poczem jedzie do 
Gdyni dla zaznajomienia się ze stanem 
robót w porcie Gdyńskim.

Wyjazd episkopatu do Rzymu.
Elta donosi. Przedstaw iciele ep i­

skopatu litewskiego c arcybiskupem  
Skw ireckasem  na żele ud* II się do 
Rzymu. Nie w yjechał jedynie biskup Rei- 
nys. Wyjazd biskupów związany jeot ze

sprawami konkordatu. Pobyt biskupów 
w Rzymie potrwa około  2 tygodni. O d ­
jeżdżający episkopat żegnali na d vo,cu 
liczni przedstawiciele organizacyj kato-
IlcUch.

Bi&tras pod zarzutem akcji antypaństwowej.
RYGA. 18. IV. (Pat), „Litauische Rundschau" donosi ł Kowna, że przeciwko dr. 

Bistrasowi, który w zeslłym tygodniu wrócił z zagranicy podniesiona została sprawa, 
w której jest on oskarżony razem z pułk. Petrajtlsem o akcję antyrządową.

Kiiika eksma o :, Peru.
(Teł. od  w łasnego korespondenta) 

Członkowie perskiej delegacji do 
dań możliwości koionizaeyjnych w P 
którzy wyjechiii z V/arszawy ania i 
stycznia r. b , dotarH, według nadesi 
do V/arsz«wy wiadomości, jeż do Iren 
itos. Jak się okazuj* badanie terenó’ 
dorzeczu Usayali i Urumsrdy przezna 
nym dia kolonizacji polskiej potrwa c 
szy cz9S niż to było orzewidywsne dot 
rzas, Powrót ekspedycji polskiej nastą 
końcu sierpnia b. r.

Popierajcie L ig ą  
Mi orską i Rzeczną!
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Francuskie stronnictwa polityczne.
III.

F a ry i, w kwietniu.
Dziś omówimy stronnictwa lewicy 

robotniczej, socjalistów i komunistów.

9° Parti Socjalistę S. F. I. O.
Section Franęaise de rinternationale 

Oiivriere (Francuska Sekcja Międzynaro­
dówki Robotniczej) — oto oficjalna nazwa 
francuskiej partji socjalistycznej.

Powstała ona w roku 1905 z połą­
czenia 4-ch stronnictw socjalistycznych, ja ­
kie istniały wówczas we Francji. Zje dno 
czenie to dokonane zostało przez Jaurśsa, 
który stał się z natun rzeczy woazem 
ziedaoczonej partji socjalistycznej.

Jedność proletariatu francuskiego trwa­
ła jednak niezbyt długo, gdyż już po 1*5 
lnach, w grudniu 1920, na kojgresie w 
Tours socjalistyczna partja Francji rozpa­
dła s’ę n« dwa odłamy: komunistyczny, 
znacznie liczniejszy i socjalistyczny, mniej 
liczny. Od tej chwili Francja posiada dwie 
p*rtje robotnicze: socjalistyczną i komuni­
styczna, zwalczające s !ę dość o st'o .

Wspólna deklaracja, wydana w 1905 
roku w przeddzień zjednoczenia, przez so­
cjalistów francuskich różnych odcieni (t 
zw. Pacte d‘Unite), w następujący sposób 
ukreśla cel, zadania i charakter zjednoczo­
nej partji socjalistycznej:

.Partia Socjalistyczna jest partją kla­
sową, która strwla sobie j a k o  c e l  uspo­
łecznienie środków produkcji i wymiany, a 
ja k o  śro d ek  —  ekonomiczne i polityczne 
zorganizowanie proierarjatu. Ze względu n«, 
swój cel, ideał i środki, jakie stosuje Par­
tja Socjalistyczna— mimo, że dąży do rea­
lizowania niezwłocznych, niezbędnych dla 
klasy robotniczej reform— .ile jest jednak 
partją reformy, lecz rewolucji i walki kla­
sowej*.

Tak więc. socjalistyczna partja Fran­
cji posiada doktryn ą  rewolucyjną, nieprze­
jednaną, c c ł  ta k ty k a  jej dopuszcza chwilo­
we koalicje z pewnemi stronnictwami 
mleszczańskiemi, gdy chodzi o osiągnięcie 
reform społecznych lub o obronę swobód 
politycznych, zagrożonych przez reakcję.

Leon Bium, obecny wódz socjalizmu 
francuskiego, w następujący sposób zapa­
truje się na udania partji socjalistycznej.

Rewolucja socjalistyczna —  to przek­
ształcenie społeczno-gospodarczego ustro­
ju z kapitalistycznego na socjalistyczny 
arogą uspołecznienia środków produkcji 1 
wymiany. Socjaliści dążą do tego celu 
wszeikfcnrf lodkam i: legalnemi, 1 niele
galnemi. Socjaliści nie chcą prowadzić kla­
sy robotniczej do szturmu o władzę bez 
uprzedniego, należytego przygotowania, za­
równo morainego, jak materjalnego. Przy­
gotowanie to nie ma nic wspólnego z ro­
mantyczną konspiracją; może się ono od­
bywać o*-zy świetle dziennem, w partji 
wolnej i dostępnej dla wszystkich.

Między ideą reform, a Ideą rewolucji 
sprzeczność jest tylko pozorna reformy 
przyśpieszają ewolucję społeczeństwa, a i 
do chwili, gdy przewrót będzie mógł na­
stąpić; są one jakgdyby przedwstępnemi 
pracami do przeobrażenia społecznego.

Przejść e od obecnego ustroju społe­
cznego do nowego będzie zapewne wy­
magać pewnego okresu przejściowego, dy­
ktatury proietarjatu, połączonej z .zawie­
szeniem praworządności* (vacante de le* 
galile). .ecz dyktatura ta jest koniecznoś­
cią chwilową, prowizoryczną; byłoby po­
żądane uniknąć jej wogóie, lecz jeśli nie 
uda się to, w takim razie dyktatura winna 
jyć cguniczona do tego, co ściśle naaa- 
żą okoliczności. .Nie chcemy robić z dykT 
tatury \ z terroru systematycznej, trwałej 
metody rządzenia. Pragniemy, aby dykta­
tura ta, która bedzie tylko przejściową, nie 
była sprawowana przez kastę i nie w wy­
łącznym interesie jednej klasy — albowiem 
da^y mają wogóie zniknąć — .lecz w 

imieniu i w Interesie całej zbiorowości 
ludzkiej*.

Rewolucja socjalistyczna jest progra­
mem— maximum partji socjalisiycinej, lecz

obok niego istnieje program — minimum, 
zawierający szereg postulatów na najbliż­
szą przyszłość; innemi słowy: reformy, 
które dadzą się osiąg ,ąć w ramach kapi­
talistycznego ustroju. Ten program— mini­
mum socjalistów francuskich zbliżony jest 
pod wielu względami do programu mini­
malnego P DS., uważamy więc za zbytecz­
ne omawiać go tu szczegółowiej.

Do najwybitnie'szych działaczów fran­
cuskiej partji socjalistycznej należą: Leon 
Blum, wódz stronnictwa; Paul Faure, se­
kretarz generalny; Pierre Renaudel. Jtcques 
Paul— Boncour, Vincent Aurlol, Jean Zy* 
romski, Compere Morel i szereg innych.

Centralnym organem partji jest „Po- 
pulaire*.

10° Parti Communlste.
Komunistyczna partja Francji powsta­

ła w grudniu 1920 r., na kongresie partji 
socjalistycznej w Tours. Rozpadła się ona 
wówczas na dwa odłamy: komunistyczny, 
który przyjąt nazwę „Parti Communiste 
S. F. I. C. (section francaise de ł, interna 
tionale communiste) i socjalistyczny, który 
zachował dawną nazwę partji S F. I. O.

Francuska partja komunistyczna stoi 
na gruncie bolszewizmu. V.Tchodząc w skład 
III międzynarodówki, podlega rozaazom 
Bucharica, szefa je j, a eo ipso słucha na­
kazów, dyktowanych jej przez dzisiejszych 
władców Kremla ze Sialinym na czele.

■ Tak więc, dla komunistów francus­
kich miarodajne są przedewszysthiem wska­
zówki Mo&awy. Stwierdza to otwarcie 
uchwała kongresu „kcmpartji* francuskiej 
z października 1922: .Komunistyczna partja 
Francji uważa się za sekcję jedhej wielkiej, 
światowej partji komunistycznej, k tó r e j  z a ­
rz ą d  z n a jd u je  s ię  w M oskw ie  flod osłoną 
pierwszej triumfującej rewolucji proletar­
iackiej*.

Zasadniczem zadaniem zgrupowanych 
w III mi-dzynaiodówce stronnictw jest 
.walka zbrojna, mająca .na celu obalenie 
burżuazji międzynarodowej i stworzenie 
międzynarodowej' Republiki Sowietów*.

Oprócz organizacji jawnej, legalnej 
(we Francji partja komunistyczna jest le- 
gim a) komuniści posiadają swą organiza­
cję tajną, nielegalną, istniejącą stosownie 
do art. 3-go słynnych 21 punktów .kate­
chizmu* komunistycznego: „Prawie we
wszystkich krajach Europy i Ameryki wal­
ka klrsowa wkracza w stadjum wojny do­
mowej. Komuniści nie mogą w tycii wa­
runkach ufać praworządności burżuazyjnej. 
Obowiązkiem ich jest tworzyć wszędzie, 
równolegle z organizacją legalną, tajny or­
ganizm, zdolny do spełnieni?, w odpowie­
dniej chwili, swego obowiązku rewolu­
cyjnego".

Komuniści francuscy, podobnie jak 
komuniści innych państw, nie robią żadnej 
różnicy między prawicą a lewicą miesz­
czańską; do tej ostatniej zaliczają również 
socjalistów.

Program komunistów francuskich po­
krywa ;ię mniej więcej z programem ko­
munistów poiskicb, uważamy więc za zby­
teczne przytaczać go tutaj.

Francuska partja komunistyczna jest 
mocno scentralizowana, w przeciwstawie­
nia do partji socjalistycznej, która zbudo­
wana lesi na podstawie federacyjnej. Obec­
nie zarząd kompartji francuskiej opanowa­
ny jesl przez zwolenników Stalina; trocki­
ści zmuszeni zostali do „podporządkowa­
nia sie lub do opuszczenia stronnictwa” 
(se soumettre ou se lemettre).

Do najwybitniejszych działaczów ko­
munizmu francuskiego należą-. Marcel Ca- 
chia, Paul Vaillrat — Couturier, Jacąues 
Dorlot, Henri Barbusse 1 szereg innych. 
Przywódcą trockistów jest Boris Seuva- 
rine.

Centralnym organem partjf komuni­
stycznej jest .Humanite".

R. W.
UWAGA:
iVybory we Francji odbędą się w 

niedzielę 22-go kwietnia.

l i i i ®  i  M o  iw iala.
W Bom baju stra jku je  40 tys ro ­

botników Liczba robotników sirajkujących 
w bombajowskich przędzalniach w Indjach 
wzrosła do 40 tysięcy.

SpaaeK U ipera.u y we Francji. Z 
różnych stron Francji donoszą o silnym 
spadku temperatury, która zniżyła się w 
nlektó-ych okolicach do 0.

T izęsienie ziemi w Oax«ta. Ostatnie 
trzęsienie ziemi w stanie Oaxata wyrządzi­
ło znaczne szkody w wielu miastach. W 
mieście Oaxat:i uległy uszkodzeniu nczne 
gmachy.

W/jazd min. Benesza do Londynu.
Czechosłowacki minister spraw zagranicz­
nych dr Benesz wyjechał do Londynu w 
towarzystwii posła czechosłowackiego w 
Paryżu Osusklego.

Pośrednictwo w zatargu górniczym 
w Szw ecji. Komisja powołana do pośred- 
liczema w zatargu górniczym ogłosiła w 

Szwecji, Iż jej akcja pośredniczącą rozbiła 
słę z powodu nie d*jących sin pogodzić 
sprzeczności w stanowisku obu stron.

Z Parvża do Algieru bez lądowania. 
Lotnik De Trox*t. który zamierza doko­
nać loiu z  Paryża do Alg eru bez lądowa­
nia odiecisł z ac Botnget dr ś rano o g. 
4 min. 5,

Lotnik De Trrx*t przybył do Algieru 
o g. 14 m 5. Z powodu gwałtownego

wiatru lotnik odłożył do jutra swój odlot 
do Paryża. Lotu do Paryża lotnik francu­
ski zamierza dokonać bez lądowania dro­
gą przez Casablanca.

Członek załogi Brem en w Ciarkę 
C’ty Członek załogi samolotu Bremen 
Irlandczyk mrj. Fitzmaurlce przypył wczo­
raj o g. 15 m. 50 do Ciarkę City.

Z całej Polski.
Zawieja śnieżna w Krakowie.

KRAKÓW, 18 4. ( Pat). Przez dzień 
wczorajszy szalała w Krakowie silna zawie­
ja śnieżna, która sprawiła ogromne szko­
dy na plantach i w ogrodach miejskich. 
Całe miasio pokryła gruba warstwa śnie­
gu. Dzisiaj śn;eg zaczął topnieć zamienia­
jąc chodniki i ulice w prawdziwe jeziora 
Wichura w wielu punktach zwłaszcza na 
peryterjach miasta powywracała parkany, 
pozrzucuła dachy z domów skręcając w 
rulony blaszane pokrycia dachów. Na plan­
tach wicher połamał drzewa. W dniu dzi­
siejszym temperatura podniosła się, wicher 
u.*trł, jednak śnieg w dalszym ciągu Dada. 
Według danych stacji metereolegicznej wa­
runki atmosferyczne zwolna polepszaj? się.
Zgon kompozyt. Henryka Melcera.

Wczoraj o godz. 6 pp. w Warszawie 
zmarł nagle na anewryzm serca, siedząc 
przy fortepianie ceniony kompozytor, zna­
komity pedagog, b. dyrektor Państwowego 
Kon&erwatorjum Muzycznego w Warszawie 
ś, p. Henryk Melcer

Ukonstytuowanie się prezydium koła Jedynki
w Nowogródku.

(T e/ , o d  w tasn eg o  k o resp o n d en ta  z N ow og ród ka).

W dniu wczorajszym odbyło się w 
Nowogródku pierwsze zebranie wojewódz­
kiego koła posłów i 2 senatorów, należą­
cych dc Bezpartyjnego Bioku Współpracy 
z Rządem. Zebraniu przewodniczył sen. 
Kamieniecki; wzięło w niem udział 7 po­
słów i senatorów, wybranych z terenu woj. 
nowogródzkiego. Na zastępcę przewodni­
czącego został powołany jednogłośnie pos. 
Taurogiń3ki, na sekretarza —  pos Łojko.

Zebrani, biorąc Dod uwagę, że wiele 
spraw jest łącznych dla województw nowo­
gródzkiego i wileńskiego, postanowili od 
bywać wspólnie zebtania kół poselsko-se­
natorskich obu województw pod stałem 
przewodnictwem sen. Jana Piłsudskiego w

Wilnie. Prace koła zostały podzielone na 
następujące referaty: rolnictwo, sprawy 
miejskie, oświata, komunikacja i sprawy 
narodowościowe.

Następnie zabrał głos wojewoda no­
wogródzki Beczko wir*, który zebranym po­
słom i senatorom przedstawił całoksz.ałt 
spiaw samorządowych województwi, wy­
kazując szybki rozwój życia gospodarczego 
i kulturalnego zarówno w miastach, jak i 
na wsi.

Przewodniczący, zamykając zebranie 
imieniem kcła, wyraził gotowość poparcia 
na terenie Sejmu i Senatu wszystkich pa­
lących potrzeb ludności województwa no­
wogródzkiego.

Śmiertelne poparzenie się prochem.
T el. o d  wł. k o r e sp . z  N ow ogródka .

W Leśnie, pow. aaranowlckiego w rodzinie 
Krę ińskiego m ii1 miejsce straszny wypadek. W 
piwnicy znajdującej się w odlegf-ści 1C mtr. od 
domu mierzkalnesn, znajdowała się zebrana z 
pozosta.ej na polu jeszcze z czasów ^ojny świa­
towej, wielka ilość niewystrzelanych naboi ar­
matnich.

Krędński t ad i się rozbieraniem tych na­
boi; proch sprzedawał Kłusownikom, a łuski ar­
matnie — okolicznym kupcom na szmelc.

Wczoraj Krędński zworat swoje dzieci Ja ­
na 1. 20, Wiktora 1. 15, Pelagię 1, 18 i Stanisławę 
1. 14 i zlecił im w.y'ueranie prochn z zebranych 
naboi Podczes tej pracy, z niewyjaśnionych do­
tychczas przyczyn zapalił się proch i wszystkich 
ciężko p o p a r 11

Obie córki zmarły z ran na miejscu. Syn 
Wiktor* walczy _ t  śm> „cię. O jciec i arugi syn są 
lżej poj rzem i zdołali zaraz pc wypadku za­
wiadomić okolicznych włościan i prosić o pomoc.

Japońska interwencja w Chinach.
TO KlG , 18-iV. (P a t). Japoński kon­

sul generalny w Tsingtao przesłał do ja ­
pońskiego ministerstwa spraw zagra­
nicznych depeszę, w k tóre j doradza wy­
słania wojska dla ochrony życia i m ie­
nie Japończyków  znajdujących się w

niebezpieczeństwie skutkiem  walk toczą 
, cych się obecnie pomiędzy wojskami 

l  ółnccnem f, a nacjonalistam i w rejonie 
Szantungu. W sprawie te j m inister spraw 
zagranicznych odbywa ni rady z władza­
mi wojskowem i i morskiemi.

'OKIO, 18 IV. (P a t). Konferencja i wystanie oddziałów wojsKowych do Szau- 
w ministerstwie opraw zagranicznych I tungu na wypadek pogorszenia się sy- 
uznala jed nogłośnie za rzecz konieczną « tuacji.

Belgijska para królewska w Danji.
jenborgu obie rodziny królewskie korpus 
dyplomatyczny, ministrowie, szereg wvż- 
szych wojskowych I t. d. obecni byli na 
uroczystem przedstawieniu w teatrze kró­
lewskim. Publiczność zgotowała królew­
skim gościom niezmiernie serdeczne owa- 
yjne przyjęcie. Dziś rano król Atoert zwie­

dził lotnisko wojskowe i porty.
- Następnie królewska para udała się 

dc zamku Frederiksborg, położonego w 
pfiłnccnej Zelandji. W międzyczasie duń­
ski minister Spraw Zagranicznych dr. H J -  
feser. podejmował śniadaniem w Royal 
Yacht Klubie belgijskiego ministra Spraw 
Zagranicznych. Pobyt pary królewskiej 
belgijskiej w Danji potrwa do czwartku rano

KOPENHAGA, *8. IV (Pat). Król i 
królowa belgijscy są jak wiadome, gośćmi 
duńskiej pary królewskiej. Wczoraj król 
Albert belgijski przyjmował wizyty korpusu 
dyplomatycznego, poczem udał się na 
zwiedzenie zamsu Rosenborg. Królowa 
Elżbieta dokonała otwarcia nowego szpi­

c a .  Następnie w poselstwie belgijskiem 
odbyło się śniadanie, na którem byli obec­
ni także król i królowa Danjf, ooczem na­
stąpiło oficjalne przyjęcie wydane przez 
władze miejskie. Po przyjęciu ooai królo­
wie udali sie na groby belgijskich i fran­
cuskich żołnierzy zabitych w czasie wielkiej 
wojny.

Król Albeit złozył wieniec u stóp 
pomnika. Wieczorem po bankiecie w Amai-

Obrady międzynarodowego związku kolejowe­
go w Paryżu,v  is ■* -

WARSZAWA, 18. IV (Pat). Dnia 23 
kwietnia rozpoczynają w Brukseli obrady 
komisyj międzynarodowego związki* kole­
jowego w Paryżu. Przedstawiciele kolei poi 
skich biorą udział w pięciu komisjach, 
mianowicie w komisji stałej dla ruchu oso­
bowego i takiejie komisji dla ruchu towa­
rowego p prof. Gieysztor, naczelnik Wy­
działu M stwa Komunikacji, w syiłej ko­
misji wymiany taboru p. inż. Gronowski, 
naczelnik Wydziału M-stwa Komunikacji. 
W  stałej komisji technicznej p. inż. Ow­
czarek, zaś w specjalnej komisji ad hoc 
powołanej p. ir.ż. Sokołowski.

Zadaniem tej komisji będzie rozważc 
nie środków opracowanycn bądź przez po­
szczególne zarządy kolejowe, bądź przez 
ukonstytuowanie w miejscu podkomisje w 
zakresie międzynarodowych przepirów i 
postanowień taryfowych, tuazlei w zakre­
sie techniczno-kolejowym. Na szczególną 
uwagę zasługuie fakt, że komisja specjalna 
uznała doniosłość zastosowania w komuni­
kacji międzynarodowej, wynalazku polskie­
go zaDrojektowenego przez p. inż. Soko­
łowskiego, a mianowicie samoczynnego 
sprzęgła wagonowego upraseczającego.

Ż hifury KowleńsKlej. ;
Ekscesy nacjonalistów  litew skich  

w  K ow nie.
„Dzień Kowieński* podaje, iż przed 

dwoma dniami w kinoteatrze kowieńskim 
„Triumf* około godz. 9.30 wlecz. pcdczas 
wyświetlania obrazu: »To, cr jest droższe 
ponad miijony* („Ziemia obiecana", Rey­
monta) przvszło do awanturniczych wy­
bryków. Kilku nieznanych osobników z 
publiczności oblało eKrar atrairentem. Dy­
rekcja zakładu • s n r o w s d r iła  policję, aby 
awanturników zaaresztować, atoli ci nie 
czekając na policję umknęli. Policja spi- 
Siła protokół.

Silu Wilno— ii oottoa oofM

Od dnia wczorajszego pomiędzy Warszawą 
a W lnem funkcjonuje tylko jeden przewód tele­
foniczny, drugi wobec uszkodzenia go podczas 
ostatniej burzy śnieżnej pod Warszawą, nie dzia­
ła. Myli się jednak ten, kto przypuszcza, że wo- 
oec tego łączność pomiędzy temi miastami istnie­
je . Jedyną wolną linję telefoniczną zajmuje Ra- 
djo WileAskie i nadaje nam... koncerty mnzyki 
tanecznej z „Gastronomii* warszawskiej, Rozmo­
wy zaś dziennikarskie mogą być otrzymane tylko 
koło gcd-iny 12-ej w nocy, po skończonej audy­
cji radjowej i rozmowach P. A. T-cznej. W tych 
warunkach normalna praca dziennikarska nit mo­
że być, ze zrozum.-iłych względów, prowadzoną, 
nie mówiąc już o rem, że urywają się tem sa­
mem rozmowy urzędowe, handlowe f prywatne.

Czyżby w wyjątkowych wypadkach uszko­
dzenia przewodu telefonicznego, Radiostacja Wi- 
leńskn nie mogła się zrzec transmisji z Warsza­
wy na korzyść prasy wileńskiej i wogóie użyte­
czności publicznej? .

Uważamy z ł  oardziej ważne, posiadanie 
lepszych i świeższych intormacyj z Warszawy, 
niż słuchanie przez radjosłuchaczy tanecznej mu­
zyki z warszawskiej kawiarni.

Wszak można byłoby taką samą taneczną 
muzykę mieć z „Brchusa* wileńskiego, jeśli o to 
Raajostacj! Wileńskiej tak bardzo chodzi.
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kocha ątych serc 

J E S T  TO  rozkoszny a a i  
tęsknych spojrzeń.

J E S T  TG wzruszająca historja
.wielkiej miłości i poświęcenia.

Ostatni walc"
dziś w kinie „HELIOS".

Z prasy litewskiej w Wilnie.
Prowokatorska rola Ma]usa.

Wileński „Pirmyn" („NaprzódJ )  roz­
począł publikację materjałóvi stwierdza­
jących prowokatorską rolę kpt. Majusa, o 
którego liście podawaliśmy we wczoraj­
szym przeglądzie prasy litewskiej. Ponie­
waż „rewelacje" Majusa wyzyskiwane są 
zarówno przez rząd litewski jak też pra­
sę, jako poparcie tezy o szykującym się 
naoadzie na Litwę, puolikacje litewskiego 
pisma przyczynią się do wiaściwej ich 
oceny.

Podajemy poniżej w obszermejszem 
streszczeniu pierwszą część publikacji „Pir- 
mynu*.

Na łamach urzędowego, kowieńskiego „Lie- 
tuvos Aidasa" (Nr Ni 28 29, 30) ukazały się 
niedawno „rewelacje* kpt. rezerwy Majusa, 
dotycząca bytu i ceiow skupionych w Wileńsz­
czyźnie emigrantów litewskich. Majus w 
enuncjacjach swycn stara się przekonać spo- 
iec-enutwo, że emigianci. za poparciem rządu 
polskiego, organizują dywe.się ,’ brojną w sto­
sunku do Litwy i żp >n Majus, znalazł się 
“,,!iód emigrantów jedyn.'e omyłkowo. Dalej 
Majus pizechwala się, iż będą? w Wilnie sta­
rał sie wnosić pomiędzy em utantów rozłam 
i rozgoryczenie, że przeciwdziałał staraniom 
Piecz ijtisa, który chciał byt emigrantów po*- 
prawić.

Pprę poniższych danych rzuci nieco światła 
na osooistość niecnego prowokatora.

— ?. przeszłości Majusa. Majus ma 38 lat 
i je st kawalerem. O jciec jego, zamożny rol- 
n "-, mieszku w gm. szylalskiej pow. taurog- 
skiugo. Majus—ja s  twierdzi—kandydował do 
Sejmu z listy v. 1. („laadinin^owle").

Majus bra udział w w alknh o niepodle­
głość Li! vy Tak przynajmniej twierd- !  Jego 
znaiomi. W czasie w Ik o m. Szyrwinty, wy- 
k  izał, jako dowódca kompanji, nieudolność. 
Ko .u pan ja  została niemal do og> wybita zaś 
M. dostał się do niewoli polskiej. W związku 
z tem, po powrocie z rJewoli, odebrano od 
M. dowództwo kompanji i zdegradowano go 
na nodporucznika Z żołnierzami obchodził 
się M. r  rdzo ostro.

— itiajus po przewrocie cm dnlow ym . 
W śróa oficerów uchodził M. za ludowca. W 
-wlązku z ten., po przewrocie z 17 grudnia 
>926 r., iaszyści go aresztowali. W krótce wy- 
dos.ał się wprawdzie M. z więzienia, le c . 
zwolniono go z wojska. M, powróci wtedy 
do rodziny, na wieś, gdzie pi i bywał bez c - 
kreślonego zajęcia do wypadków taurogskicn 
(9 września 1927 r.).

Organizatorzy powstania taurogakiego wie­
dzieli, iż M. im sprzyja i zgaaza się b n .: u- 
dział, jako jeaen z przywódców ruchawki. M. 
częstokroć vyr*iZał niezadowolenia, iż ogar­
nęła wszystkicr. „drzemka* i nic się przeciw­
ko faszystowski nu rządowi nie robi.W eam g 
słów At „wystarczyłony powstanie jednej 
gminy, aby ruch szybko się rozszerzy '*

M. o pows.aniu jrogsicem  wiedział w 
przeedziefl t. zn. dr 8 września. Zakomuni­
kował mu o tem zabity później Mikulsids,

-  K pi. M ajus, a pow stanie tan rog sk h
Nazajutrz, w czasie wypadków taurogskich, 
M. w ml. steczku się nie ukazał. Kierownicy 
buntu sąutiii, iż .maczą Majusa wa*ne j»- 
k ieśirzgled y Miiały jednak godziny, a M. 
wciąi. nie było. 'mówiono się zaś zgóry. że 
po opanowaniu Taurogów, zostanie M. ko­
mendantem miasta i ako laki, wyda w mie­
niu własnem odezwę do ludności. Odtzwa 
ju t była przygotowana. Chodziło jedynie o 
uodpis.

Po długiem denerwujące..! wyczekiwaniu, 
zdecydowano odezwę, w imieniu nieobecne­
go Majusa, ogłos.ć. Tak też uczyniono. M. 
nie przybył wcale.

Wieczorem nadciągnęło wojsko. MirsteczKO 
otoczono. Powstańcy, pozbav eni dowództwa, 
poszli w rozsypkę. Rozpoczęło się krwawe 
tłumienie „puczu". ;

— Kpt. M ajus — „dow ódcą powstańców 
tau rogskich". Tegoż *.nia wieczorem, radjo 
kuwieńskie nadało wiadomość, że za głowę 
„ukrywającego się w udn powstano v Majusa" 
-vyznaczonu nagrodę 5.000 litów. M. opowia­
dał potem, iż spędził wieczór ów w domu i 
osobiście kom uijkatu radjowegr wvsłuchal.

M. się ukrył. Z ukrycia wysyłał do rządu 
f. fzystowsklego prośby na piśmie, błagają, o 
nieprześladowanic go, gdyż nie brał udziału 
w powstaniu. Wszelako rząd prośbom tym po­
słuchu nic da« ił. •

M. ukrywał się na Litwie półtrzecia mie­
siąca. Uważano go długo za zbiegłego Nikt 

1 z rozprerzonych nowstańców nie znał przy-
* czyn, Jl<! Którvch M. n.o wziął y powstaniu

udziału. Wszyscy uważali go za v keri.ego, od- 
danego sprawie towar-ysza. Dowiedziano się 
wreszcie o miejscu pobytu M. i z naiwiekszem 
nar leniem  życia przeprowadzono przezj^rani- 
cę do Prus wschodnich.

— A ijjua w Niemczech Sytuacja M. w Pru- 
„ c n  Wschodnich była w dalszym ciągu nie­
bezpieczna. Komunikaty rząduwt, pudlkowa-

e i g m  ' wskazywały na Ai., jak** na 
herszta szajki, która złupiła oddział banku 
państwowego w Tan ogaci. (Jik się później 
okazało, bani: ograbili trzej mak.svmaliści-re- 
wolucjoniści, ói zy właściwie w powstaniu 
udziału nir brali, a w chwili inieb zpieczeń- 
>twa zbiegli wraz z piemędzmy z Ta* rogów). 
Majusa mógłby rząd nien-ijcki wydać jako 

kryminalistę. To yei: sam M. wyraził chęc wy­
jazdu do Wilna, gdzieby mu niebezpieczeń­
stwo wydania nie groziło.

Nieobecność sw podczi s, wypa j k ó w  taurog­
skich wytłuir~ezył M. t . .n , t e  nikt go nie za­
wiadomił o dniu wybuchu powstania. O tem 
ostatniem miał się M. dowiedzieć dooiera 
słuchając wieczorem kowieńskiego radja któ • 
rc mu najniesłuszniej w św i.cie insynuowało 
sprawowanie dowództwa nad powstańcami.

Trudno było słowom M. nie day ać wiary. 
Zwłaszcza, że większość emigrantów uważała 
go za jednego z nielicznych oficerów, * lo t­
nych do otwartej walki ~ faszyzmem. Uwa­
żano go za idee wego ludowca Dopiero po 
ucieczce M. z Wilna, dowiedziano się, ż W. 
o t id wybuchu powstania doskonale wie­
dział i świadomie w powstaniu udziału n:e 
wziął.

— D ezercja M j.>sa z Wilna. M. przybył 
do Wilna donrowolme, podobnież jak inni 
emigranci. M. przebywi ; w Wiln* : coło 
m iesiąca, poczem dnia U grudnia zbiegł z 
powrotem do Niemiec, nikogc o tem nie u- 
p^z Jza jąc Emigranc1 po :osiaIi w Wilnie są­
dzili czas *akiś, iż z M. zdarzyło się nie- 
s z o  ;'c ie . W owym właśnie czas., kui sowały 
w Wilnie pogłoski, że rząd kowi ński przy- 
słał do .V> 1 n fi swych agentów w celu zgładzę 
ria  wybitniejszych emigrantów. Zdawało się, 
Iż akurat M. był pierwszą ofiarą nasłanych 
motciercóu Nikomu nie przychodziło ia 
myśl, by M. miał zbiec notajeirnio • imo, że 
pewne plany, z jakimi M. sie zdradził, nasu­
nęły* niektórym emiłrantonr ,pr/\puszczenie, 
iż M . jest prowokat rem .
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Zycie gospodarcze.
Uchwalanie budżetu.

(Ze zwyczajów parlamentarnych angielskich).

Rząd juz prieałożył Sejmowi prelimi­
narz budżetowy na rok 1928—29 i tenże 
wkrótce stanie się przedmiotem obrsd sej­
mowych.

W związKU z tern warto zanoznać się 
ze sposobami uchwalania budżetu w nie­
których państwach zwłcszcza, że Polska, 
jako prństwo młode, nie posiada i nie 
może posiadać uświęconych wieioieinią tra­
dycją zwyczajów, stosowanych przy uchwa­
laniu budżetu, a również i nie posiada 
skodyfikowanego prawa budżetowego.

Zamierzając dać przegląd zwyczajów 
parlamentarnych 1 norm prawnych, zwią­
zanych z uchwalaniem budżetu, zatrzymu­
jemy się przedewszysikiem na Anglji, ten 
bowiem kraj jest kolebką parlamentaryzmu 
1 w tym właśnie kraju wytworzył sU caiy 
szereg praktyk parlamentarnych, których 
stosowanie okazałe się obfite w skutki 
wielce dodatnie. Niejedną z tych praktyk 
wartoby przyswoić i Polsce, a w aażdym 
razie należy z temi zwyczajami bliżej się 
poznajomić.

W W. Brytanji obradom parlamentu 
poddaje się przedewszystkiem nie caiość 
preliminarza budżetowego, lecz tylko jego 
część, zawierająca pozycje, zmieniające się 
z roku na rok, natomiast inna część, t.zw. 
budżet skonsolidowany, nieoodlega dysku­
sji. Qd lat 1854 i 185ó budżet skonsolido­
wany obejmuje 0/o% 1 raty amortyzacyjne 
długów państwowych, listę cywilną panują­
cego. której wysokość ustala się na prze­
ciąg tycia panującego, część służby cywil­
nej i etatu pensyjnego— po stronie wydat­
ków 1 wynosi około ogólnej sumy wy­
datków. Strona przychodowa budżetu skon 
solidowabego wyaosi znacznie więcej i o- 
bejmuje aż do Gh  ogólnej sumy przycno- 
dów. Jak  widzimy, budżet skonsolidowany 
obejmuje przeważnie takie pozycje, które 
z natury rzeczy nie mogą być przedmiotem 
pov'ażnej i rzeczowej dyskusji, a przez to 
zostaje dla parlamentu na rzeczowe i po­
ważne przedyskutowanie i omówienie po­
zostałych pocycyi budżetu.

dostępowania, zmierzaiące do uchwa­
lenia budżetu, r< :poczyna się mową trono­
wą, w której krói zwraca się do parlamen­
tu i żąda uchwalenia odpowiednich środ­
ków. Na skutek tego przez Izoę Gmin zo­
staje powzięta uchwała, głosząca, iż ,Jcg o  
Cesarskiej Mości mają być uchwalone środ­
ki pieniężne11. W późniejszym dniu zmera 
się Izba na posiedzenie, które jest prowa­
dzone bez mających zazwyczaj miejsce foi- 
malnosci i w trakcie tegoż obraduje u.d 
wydatkami. Uprawnienia Izby rozciągają 
jedynie na uchwalenie sumy wyfoaganej 
przez rząd, jej zmniejszenie lub też odrzu­
cenie, natomiast parlament nie korzysta z 
prawa wstawiania nowych kredytów, ani 
powiększania sum, żądanych przez rząd. 
Zwyczaj ten ma bardzo poważne znaczenie

ze względu na konieczność utrzymania ró­
wnowagi budżetowej, jeśli przedłożenie rzą­
dowe już jest zrównoważone. Wyklucza to 
możność naruszenia równowagi budżetu, 
będącej jego głównym celem i dążeniem, 
jeśli tylko została zachowana w planach 
rządu. Nawiązując do praktyki budżetowej 
w Polsce, wspomnimy, iż aczkolwiek usta­
wy zakazują uchwalania nowych wydatków 
bez wskazania źródła ich pokrycia, to fttk- 
tycznie przepis ten, nicmający za sobą ża­
dnej sankcji, bywa w rzeczywistości pomi­
jany i naruszany.

Po uchwaleniu strony wydatkowej Iz 
ba Gmin zbiera się na posiedzenie celem 
uchwalenia dochodów dla pokrycia wydat­
ków. To posiedzenie bywa zazwyczaj wy 

orzystywane przez kanclerza skarbu wce 
lu wygłoszenia sprawozdania o stanie fi­
nansowym państwa. To właśnie sprawoz 
danie bywa nazywane przez Anglików bud 
żetem. Po uchwaleniu dochodów parlament 
uchwala łączne zestawienie wydatków 1 do­
chodów w postaci t. zw. bill*a uswojenia, 
który zostaje zaopatrzony w specjalną klau­
zulę, głoazącą, ie  środki uchwalone mają 
być zużyte wyłącznie na cele wskazane w 
budżecie.

Izba Panów posiada bardzo nieznacz­
ne uprawniania w zakresie uchwalania bud­
żetu, j?dyż nie może go zmieniać, a jedynie 
w całości przyjąć lub odrzucić.

W wyniku tego bill uchwalony przez 
Izpę Gmin i przyjęty przez Izbę Panów zo­
staje złożony królowi, który udziela swej 
aprobaty w starożytnej formule odmiennej 
od zwykłej, udzielanej przy aprobacie wszel­
kich innych ustaw.

Angielskie zwyczaje parlamentarne, 
posiadające swoisty, niespotykany gdziein­
dziej charakter, stają się zrozumiałe przy 
uwzględnieniu gruntu, na którym one po­
wstały. Główną cechą charakterystyczną 
tycnże jest uprzywilejowjnie władzy wyko­
nawczej wobec ustawodawczej i znaczne 
ograniczenie uprawnień władzy astawodaw- 
czej. Sytuacja rządu angielskiego nacecho­
wana jest znaczną przewagą w stosunku 
dc parlamentu, co daje znaczne gwi.runcje 
w kierunku utrzymania równowagi budże­
towej

Przeniesienie metody .nglelskicj na 
nasz grunt nic może być zalecane b ft  żad­
nych zastrzeżeń wskutek specyficznych wa­
runków parlamentarnych i społecznych w 
szczególności wobec małego wyrobienia 
politycznego. Niemożna wszakże nie uzna­
wać tego, że bardzo wiele zwyczajów par­
lamentarnych angielskich mogłoby być z 
korzyścią naśladowane i w Polsce. W szcze­
gólności jest godny naśladownictwa podział 
budżetu na stały i zmienny, a przynaj­
mniej uznanie zasady, że wydatki m sją być 
proponowane nie przeć legislatywę, lecz 
wyłącznie przez egzekutywę. A. D.

KRONIKA KRAJOWA.
— W zrost cen chleba Na [kurek o- 

statnich zabiegów piekarzy Sta osty o  Grodz­
kie zgodziło się na nową podwyżkę cen 
chleba. W związku z tern od dnia wczo­
rajszego obowiązują następujące ceny na 
chleb: razowy 55 gr. kilo, z mąki 70 proc. 
—  69 gr. i z mąki 65 proc. —  73 gr. Ce­
ny powyższe obowiązują w handlu deta­
licznym. W handlu zaś hurtowym ustalono 
ceny następuiące: chleb razowy —  51 gr. 
kilo, z mąki 70 proc. — 65 gr. i z mąki 
65 proc —  69 gr. za kilo.

— Prośba Związku Handlarzy. Zwią­
zek Drobnych Handlarzy zwrócił się óneg- 
daj do Starostwa Grodzkiego z prośbą o 
przeprowadzenie rewizji obowiązujących 
dotychczas cen na produkta kolonialne. 71 
związku z powyższem p. starosta grodzki 
postanowił zwołać w uniach najbliższych

posiedzenie specjalnej komisji rzeczoznaw­
czej, która mc rozpatrzyć podanie kuoców, 

—  Spadek cen drzewa opałowego. 
Według danych statystycznych ceny drze­
wa opalowego na rynkach wileńskich w 
przeciągu ostatnich dwóch tygodni spadły 
o 10— 15 proc.

Giełda „rrszawska z dn. 18. IV. b 
C Z E K I :

r.

Dolary 
B gja 
Holandia
„jndyn

.ar*. Jork 
Paryż 
P rag a . 
Szwajcaria.
^tokhoim . 
Wiedaf 
Włochy 
Dolarówka.

8 .9 1 -8 .8 7  
1 ;4.59 
*59.60 

43,53- 43,35 
8,90 

36,12 
2t 11 

171.85 
”39 15 
125.45 

47 90 
79.0W-80 50

Kom BiatorusHiei lottko-Robotniczej M y.
35 dzień procesu.

Dzień wczorajszy całkowicie poświę­
cony był badaniu świadków oorony.

Pierwszy zeznaje świadek Anna To 
maszewska. Mieszkała ona w tym samym 
domu, co i osk. Sznarkiewicz. Sznarkiewl- 
czowle mieszkali sami. Nigdy nil widziała, 
chociaż bywała u nich codzień, by u nich 
ktoś obcy nocował

Mec. Petrusewicz Czy w marcu kto­
kolwiek obcy w tym mieszkaniu nocowałF 

— Św. Nie, nigdy.

Świadkowie osk. Rak-M ichajłow skiego.
Anna Chodźko. Zna rodzinę Raka- 

Mlcnajłowsklego, pochodzi bowiem razem 
z nimi z jeanej wsi. Była służącą u Raka- 
Michajłowskiego.

Mec. Eu. Czy pamięta świadek, żeby 
u Raka Michajłowskiego mieszkał jaki pan?

Sw. 4igdy nikt nie mieszkał, ani nie 
nocował. Na tydzień przed chorobą Raka- 
Michajłc wsklego przyjechała dc Wilna jego 
m atki. Po item nikogo nie było.

Sw. u \zef Kapusta, zeznaje, że był 
na Boże Narodzenie u pos. Miotły. Zebra­
nia żadnego nie było

Na i yl nit mec. Abramowicza, czy 
osk. Miotła, lub inni prowadzili akcję an- 
tyDodatkową, :*y sniy.omasacyjną —Świa­
dek zeznaje, ie  nic podobnego nie było, 
przeciwnie wiele wsi chętnie przechodziło 
na „chutory11.

Czy Miotła hulał, 

podobnego nigdy nie sły-

Mec Aoramuwicz.
pił?

■Sw. Nic 
szułem.

Sędzia Borejko. Czy jak wpłacaliście 
składki, pokwitowania otrzymywaliście?

—  !w -"ak, zawsze.
Osk. Miotła wyjaśnia, zaś Śrladek 

potwierdza, we składki zbierał skarbnik, 
który z okazji pobytu Miotły pieniądze 
przez niego przesyłał do centralnego se­
kretariatu.

Sw. Haniebny potwierdza zeznania 
łomreaniego świadka, dodając, że owego 
-a ia  Miotła mówił mu o tem, jak należy 
kładać deklarację na białoruskie szkoły, 

że zwołując zebrania należy zawiadamiać 
starostwo i t. d.

Mec. Abramowicz. Czy świadek sły­
szał, że legitymacja hrom-.iowska służyła 
za przepustkę przy przejściu granicy do 
Rosji Sow.?

S * .  Nigdy o ten  nie brło  mowy.
•Sir. A n t K a cz u k  również owego dnia 

był u pos. Miotły. Kupił sam 2 kalendarze 
i rozmawiał w oprawie skł dania deklara- 
cyj na s:ko>y białoruskie Miotła wyjaśniał, 
że deklarację mJeży poświadczać w gminie, 
ie  należy Drze3trwjgać zarządzeń admini­
stracyjnych.

Sw. Jan  Masłowski. Był u Miotły. 
Zezna1*!, że nigdy nikt nie agitował za nle- 
płacenien poaatków. Miotła mówił, zeby 
nie uciekali do Rosji Sow., gdyż tam będą

z pewnością karani. Mówił to w związku 
z ucieczką jednego z hromadowców ska­
zanych na miesiąc aresztu „a udział w 
rzekomo nielegalnym zebraniu. Wszyscy 
powyżsi świadkowie zeznali, że administra­
cyjnie było wielu karanych były wypadki, 
że karano 2 miesięcznym aresztem za nie­
legalne zebranie. Bywały wypadki, ie  w 
rodzinie ki rano jednocześnie ojca, żonę, 
siostrę i dzieci.

Zeznanie ks. & mujlowicza o osk.
Ko w szu.

Następnie zeznaje ks. praw. S amuj- 
lowicz.

Świadek poznał Kowsra w r. 1920 w 
Majkopie na Kubaniu w Rosji. Kowsz był 
wówczas Dohaterem oddziału banku pań­
stwowego. Po przyjściu bolszewików Kowsz 
był aresztowany. Świadek nigdy nie słyszał, 
by Kowsz był komunistą ani też, by był 
komisarzem bolszewickim. Snm fakt, że 
mimo zapewnienia sobie materjainego by>u 
Kowsz chciał wyjechać do Polski i wrócił 
razem ze śwhdkiem w r. 1921, gdyż nie 
mógł znieść bolszewickiego regime'u w 
tym kierunku mówi bardzo dużo.

Zeznanie b. pos. Chomlnskiego.
Świadek Chomiński zeznaje o osk 

Taraszkiewiczu. Znam Taraszkiewicza od 
20 lat z czasów gimnazjalnych Byliśmy r& 
zem w II gimnazjum wlleńskiem. Tarasz- 
kiewicz należał do koła samokształcenio­
wego, które tworzył świadek

Po ukończeniu gimnazjum rozstaliśmy 
się. Taraszkiewicz studjował w Petersbur­
gu. ja zaś W Krakowie. Następnie spotka 
łem się na gruncie wileńskim z Taraszkie 
wiczem przed wyborami 3o I-go Sejmu. 
Przed utworzeniem rządu LLwy Środko­
wej, jadąc do Wilna z Taraszkiewiczem i 
Swakowsk.m, o b ij oni Białorusini wyraża 
li niekłamaną chęć budowania losów na­
szego kralu w oparciu o państwowość pol­
ską. Oni myśleli o stworzeniu Piemontu 
białoruskiego w granicach państwa polskie­
go. Za rządów Litwy Środkowej oak. Ta- 
taszkiewicz był wicedyrektorem departa­
mentu Oświaty. Człowiek wysoce kultural­
ny miał za sODą syn d tje całej wileńskiej 
demokracji polskiej. Wskutek antagoniz­
mów narodowościowych często nie można 
było znaleźć wspólnego języka porozumie­
nia między 4 narodowościami naszego kra­
ju. Atoli i w tych czasach Taraszkiewicz 
zawsze był uważany przez obóz demokra 
cii polskiej za swego cz/owicica. W roku 
1922 stanęliśmy w przeciwnych obozach: 
ja na czele „Wyzwolenia", Taraszkiewicz w 
„16". Mimo przeciwieństw wyborczych i 
podniecenia w jakie wybory obfitują sto­
sunki nasze były f k najpoprawniejsze Zet­
knęliśmy się w Sejmie. Od pierwszych dni, 
i szczególnie w ciężkich chwilach państwo­
wości polskiej — num na myśli morderst­
wo prezydenta Narutowicza i wypadki grud­
niowe—Taraszkiewicz wraz z klubem zajął 
stanowisko wybitnie państwowe; przyczynił 
się do utrzymania państwowości polskiej. 
Miałem ciągły kontakt z Taraszkiewiczem. 
Cieszyłem się, że Taraszkiewicz ze swym 
klubem zajmowali stanowisko głęboko pań­
stwowe. Między innrml lewica polska u- 
trzymywała kontakt z Ukraińcami via klub 
białoruski.

To stanowisko państwowe wyraziło 
się w poparciu rządu Sikorskiego. Świadek 
cytuje słowa Ta-aszkiewicza. „Jeżeli demo­
kracja polska nie birr.e całkowitej odpo­
wiedzialność. za rząd Sikorskiego, jedna­
kowoż głosuje— to aczkolwiek jest to tem- 
bardziej nie nasz rząd my go poprzemy". 
Rząd Sikorskiego obiecał dużo, ale riedo- 
trzymał nic. Nnstąpił zawód, który dotknął 
również lewicę polską.

Rok 1923 ten zawód tem bardziej 
spotęgował. Następne rządy dla Białorusi­
nów nic nie zrobiły.

Przew. Owsianko. Może pan nie bę. 
dzie charakteryzował działalności rządów, 
lecz działalność Tar-szWewicza.

Św iadek ChomińfH. W mojem głę- 
bokiem przekonaniu Taraszkiewicz, jako 
człowiek kulturalny, jako ten, który dążył do 
rozbudzenia świadomości narodowej ludu 
białoruskiego doszedł dc wniosku, że dro­
gą formalnego konstytucjonizmu, z góry 
nic dla sprawy b’ałoruskiej nie zrobi Na­
stępuje wtedy zwrot w środkach działania. 
Chce te same cele osiągnąć inną drogą 
z dołu, drogr organizowania mas, świado­
mych swych praw i obowiązków.

Następuje okres organizowania „Hro- 
mady". Nie stwierdziłem i nie sądzę, by w 
nim nastąpi! przełom. Na tę drogę pchnę­
ły go nigdy niezrealizowane obietnice 'zą 
dów, które żadnej z obietnic oiezrealizo- 
wały. Jeżeli chodzi nawet o osiągnięcie 
korzyści, jakie dawały ustawy języtrowe, to 
właśnie dlatego potri-ona była organizacja 
masowa, jaką była „Hromada".

Ja  sam osobiście musiałem wystąpić 
z Klubu rządowego dzięki temu, że aresz­
towanie posłów było pogwałceniem kon­
stytucji,

Mec. Babianski. Cc uzyskali Białoru­
sini ustawami językowemi?

5w. Bardzo m il j , gdyż ustawy sabo­
towano, B. kurator wileński Ryniewicz mó­
wił mi, że były żądanie szkoły białoruskiej, 
lecz władze nie wiedziały jau to robić.

Mec. Babiański. Czy pan uważał Ta­
raszkiewicza za ideowca?

Sw. L. Chomiński Oświadczam z ca­
łą odpowiedzialnością zą te słowa, że Ta­
raszkiewicz był szlachetnym ideowcem.

Prok. kauze. Pan zna program „Hro- 
mady“?

Ś«.. Dokładnie nie.
Prok, Rauta. Zna pan uchwały K. P. 

Z. B ? .
Św. Nie zajmowałem się n,-iogół lea- 

turą komunistyczną.
Prok. Rauze Cr.v Tarasskiewic?, jako

przedstawiciel „Hromady" stał na stano­
wisku autonomji czy niepodległości?

Niema żadnego uczciwego Białorusini, 
któremu przyzwoity człowiek podaje rękę, 
któryby nie piastował ideału niepodległości 
Białejrusl, bez różnicy na przynależność par 
tyjną, za wyjątkiem chyba Pawlukiewicza. 
Przypominam, że wedle prawa państwowe­
go niepodległość nie zaprzecza możności 
federacjHnnym państwom. Mam na myśli 
w tym wypadku Polskę. Białorusini o or­
ientacji zaehoaniej myśleli, że na terenie 
państwowości polskiej powstanie Piemont 
Białoruski —  a co zatem idzie przeciwwaga 
Wschodu i federacja z Polską.

Mec. Petrusewicz. Czy pan zna Ant. 
Łuckiewicza?

Swiad. Chomiński. Ant. Lutkiewiczu 
znam od r. 1908, gdy obaj z bratem wy­
dawali „Naszuju Niwu". Ruch narodowy 
białoruski był uważany wówczas p?zez 
społeczeństwo polskie za ruch pokrewny 
Ojciec mój nawet ofiarował na powyższe 
wydawnictwo 100 rb., a to wychodząc z 
założenia, że Polacy w naszym kraju win 
ni współdziałać i młodym rucnem narodo­
wym, niż go -zwalczać, jak to zresztą mia­
ło miejsce z ruchem litewskim.

Mec. Petrusewicz. Czy można go u- 
ważać za agenta niemieckiego?

Świadek Chomiński. Nie, w żaden spo­
sób. Łuckiewicz,, tak jak Polacy i Litwini 
dążył do rozwoju sprawy biał»ruskiej— tak 
jak przeastawiciele innych nnrodowości do 
swoich celów, a że Niemcy życzliwszem 
okiem patrzali na Litwinów i Białorusinów 
niż na PoLkówą to do sprawy nie należy

Od r. 1922 LuckiewLcz w życiu poli 
tycznen. nie bierre udziału. Ostatnio był 
u mnie w r. 1927 przy zakładaniu w Wil 
nie Instytutu do badań Spraw Naiodowoś 
ciowych. Łuckiewicz wtedy był zdania, że 
współpraca z Polakami na tem tle jest 
możliwa, mimo dalej idących g ło só r in­
nych Białorusinów.

Mec. Honigwili. Czy pan' nie przypo­
mina sobie, kiedy rozpoczęły się rozmowy 
o likwidacji „Hronudy".

Św Chomiński. Zwracano się do mnie 
w tej sprawie ze strony wyższych władz 
administracyjnych we wrześniu i paździer­
niku i926.

Mec. Honigwili Czy był taki wypadek, 
żeby Taraszkiewicz bronił się przeciwko 
zarzutom. Które krążyły wokół niego i 
„Hromady".

Św. Chomiński. Przypominam sobie, 
że Taraszkiewicz w Sejmie odpiera* zarzu­
ty, które miały odbicie w Sejmie z powo* 
du obaw czynników administracyjnych co 
do „zatrwarzającegc", jak mówiono roz­
woju Hromadv“. Był tc dalszy ciąg od 
r. 1922 przeorywania gruntu białoruskiego

samopoczucia narodowego Moim zdaniem 
musiałby nastąpić odpływ tego powszech­
nego entuzjazmu gdyby nie likwidowano 

Hromady" przymusowo.
Sędzia Jod z iaw icz .  Pan przypisuje 

Tai szkiewtezowi o-gaaizowanie „Hroma 
dy" z powodp rozgoryczenia do poDr^ed- 
nich rządów?

Sw. Chomiński. Do celów, jakie przy­
świecały Tarasz. lewiczowi, można dąż’ ć 
zpóry i zdolu. Taraszkiewicz przekona, się, 
ie  wszelkie usi! wania osiągnięcia tych ce­
lów zgóry przez Sejm nie odnosiły źed- 
nych skutków. To też rozpoczął pracę od 
dołu. Organizacje zdołu jest niezbędna cho­
ciażby dla sko"zystania z pewnych ptaw, 
iak np. ustawy językowej w dziedzinie szkol­
nictwa.

Zaznanie Romana SKirmunta, b; 
prezesa I Białoruskiej Rady Naro­

dowej w Mińsku.
Sw. Roman Skirmunt. Ostrowskiego 

poznałem w r. 1916, jako wybitnego dzia­
łacza białoruskiego, poważnego I o dużej 
inteligencji. Był rn  nauczycielem, w gimn. 
w Słucku. W 1917 r. był komisarzem z ra­
mienic rsądu Kiereńskiego. Na tem irud- 
nem sianowisau wywiązywał się jaknajle- 
piej. Po przyjściu bolszewtaów ucieka do 
Deniklna. W r. 192C jest na stanowisku 
dyr. Polsko-Amer. Kom. Pont. Dzieciom. 
Amerykanie, z którymi świadek rozmawiał, 
wyrażali się iaknajpochlebniej o Ostrow­
skim. Ostrowski robił wrażenie człowieka 
zamożnego. Będąc w Pińsku i w Brześciu 
nie unikał współpracy z Polakami. Sympa- 
tyj do komunizmu u Ostrowskiego nigdy 
nie wyczułem.

Zeznanie red. L.. Abramowicza.
Sw. Ludwik Aoramowicz stwierdza, że 

rącaszk :wicz był wysokim urzędnikiem 
Jtw y Srfrdk., co gc juz charakteryzuje ja ­
ko cz.owieka o wyraźnej zachodniej otjen- 
tacji. Łuckiewicza zna od lat 20. W ostat­
nich czasach Łuckiewicz nie brał udziału 
w życiu polityczncm. Do „Hromady“ Łur- 
kiewicz nie należał.

Ks. praw. Filipowski, Bazyli Śncurko, 
Jan  Ziawalicz, Włodzimierz Nowicki, cha­
rakteryzują osk. Stocika, jak chłopcL reli­
gijnego, ptważnego szanowanego pr.ez 
wszystkich. Ks. Filipowski stwierdza, że 
Stocik spełniał obowiązki religijne, chodził 
ao spowieazi, ctrrw ' i t. d. C isrm i świad­
kowie stwierdzają tę okoliczność, żc Sto­
cik na zebraniu 6 czerwca 1926 r. nie 
przemawiał.

Ci sami świadkowie stwierdzają rów­
nież, źe o sh *  Sokołowski był jeanym z 
najsolidniejszych 1 najpoważniejszych go­
spodarzy.

K R O N I K A
Czwartek

kwietnia.

D sil’ Tymona M.
Jutrui Sulpicjusza.

Wsch6d łtońca— 5 m. 05  
Z icbód » i ,  18 m. 33

M ETEOROLOGICZNA.

— Sp o strzeżeń !: Z r l idu* M eteorologi­
cznego U. i B . z dn. 18. IV. b . r. Ciśnienie 
średnie w milimetrach 745. Temperatura śreanla 
+ 1 °  C. Opad w milimetrach. — Wiatr przewa­
żając) zachodni. Pochmurno. Śnieg, deszcz. Mi­
nimum na dobę—0# C. Maksimum na d ooę+ 2  C.

Tendencja barometrycena—wzrost ciśnienia.

URZĘDOWA

— Przyjęcia t pana wojewody. V' dniu 18 
b. m. p. wojewodt. Rai zkiewicz przyjął delegację 
Związku Pracowników Kasy Chorych in. Wilna, 
następnie głównego inspektora Funduszu B ezro­
bocia p. Rnwa-Orabowskirgo u towarrystwie te­
renowego inspektora F. B ., głównego inspektora 
Ministerstwa Roirictwa p. Krzvszkiewicza w o- 
warzystwie dyiektora Lasów Państwowych i Sze- 
miotha oraz radcę Kempyego, delegata Minister­
stwa Rolnictwa.

— D elegacja Zw. *racowników Kasy Cho­
rych u p. wojewody. W dr iu 18 b. m. w połud­
nie p in w o jew cia  Wileński pr . jął na posłucha­
niu delegację Związku Pracrwmków Kasy Cho- 
rycn m Wilna w osobach pp. Bednarrwicza, Nr- 
wojskiego i Tułowskiego, która odwołała się doń 
z prośbą o ochronę dobrej czci urzędnikóiw tej 
instytucji, napasto *anych przez „Dziennik Wileń- 
ski*. „Tog* i „Cni** w związku z wykryciem 
wśród bezrobotnych nadużyć z kartami zasiłko- 
wemi Biura Funduszu Bezrobocia.

Delegacja wykazała potrzeba zwró :enia 
bacznej uwagi na nieodpowiedzialność niektórych 
organów prasowych - wprowadzających zamęt w 
opinji publicznej przez rozsiewanie niesprawdzo­
nych wieści przynieść mogących społeczeństwu wiel 
kie szkody, jak  t r  ma miejsce obecnie, z powo­
du iiiewłaściwegu in ormowania opinji o praco­
wnikach instytucji ubezpieczeń społecznych, ob­
sługujących najszersze warstwy robotnicze.

Pan wojewoda barozo przychylnie odniósł 
się do wizyty przedstawicie.!' Związku i obieca* 
zainteresować się bliżej temi sprawami.

ADMINISTRACYJNA.

— W alka o  lichwę. 1  rożka: i Gtarbstwa 
Grodzkiego policja pociągnęła do odpowiedzial­
ności sądowej J dekarzy za pobieranie nadmier­
nych cen za cbleb.

M IEJSK A .

— Posledzeule R s ly M iejskiej. Ja k s i d o­
wiadujemy, najb iisze pusi Irenie Rady M iejsidej 
odbędz.e się we czwartek 26 b. m. Porządek ien- 
ny posiedzenia poi my w aniac! najbliższych.

— Posiedzenie Komisji F inansowe]. W an. 
24 b. m odbędzie się posiedzenie miejskiej Ko­
misji Finansowej. Na porządku dziennym między 
inne.ni figuruje sprawa amortyzacji pożyczki w 
kwocie 50 tys. zł. zaciągmęte] w Banku Gospo­
darstwa Krajowegi na arob~e remonty domów.

— R eorga. Izacjz m iejskich kuchen mlecz­
nych dla niem ow ląt. Jak  się dowiadujemy, Ma­
gistral m. Wilna zamiera zorgan izo m t, wtałi 
ostatnich wymagań techniki, -iiiejskie kuchni i 
mlecz ie dl. .liemowląt. W związku z powyższem 
instytucja „Kropla mleica* m ier-cząca się dotych­
czas pn J* til. Zawalnej 2 wkrótce przeniesiona 
zostar.i! do nowego lokalu przy ul. Wieikiej 4£ 
Niezależnie od powyższego celem zaznajomienia 
się z urządzeniami technicznemi kuchen mlecz- 
rych dla niemowląt, z ramienia Mag stratu m. Wil-

ira wydelegowany został do Warszawy dr, Żubka- 
Totopowicz, który po uokładnym zbadaniu o r f &- 
nizacyj warscu’r*kich kuchen miecaH.rch p rzeć.: 
ty t Jo je  wnioski specjalnej kom isji fachowców, 
w celu rozpatrzenia ich przed wa-oranian ■ reor­
ganizacją.

— ftpr# wa poi anków muzycznvch w ogro­
dzie Bernardyńskim  Ni onegdaj odbytem po- 
siedztniu Miejskie) Komisji Gospodarcze] między 
innemi rozważana był? sprawa wydzierżawienie r. 
sozon letni ogrotft Bernardyńskiego na urządza­
li.e w nieaziele i święta poranków muzycznych. 
Jak już w swoim czasie pod waliśmy o rydzier- 
żawieale na ten cei og odu Bernardyi »kiego u- 
biegają się Komenda Cjarnizonu m Wilna i Sto- 
war~/sze„.e „Sokcia*. Nad sprawą ta wywiązała 
się dłuższa dysnuya, w wyniku której większ - Ić 
członków kou is ji podzieliło zdaHle M gistr, tu, iż 
ogród Bernardyński musi być udostępniony do 
użytku najsze szych warstw ludności w..eńskiej, 
c r  me mogłoby być zrealizowane przy pobieraniu 
opłat za wstęp ną poranki muzyczne. Z drugie, 
jedni k strony stając na stanowisku, że urzau. a 
nie w niedziele 1 święta poranków muzycznych w 
Ogrodzie Bernardyńskiu. je st pożądane—komisja 
gospodaLcza zdecydowała wyasygm wać ty*ułem 
wynagroc <*. pewną sumę dla Komendy Garni- ■ 
zonu n Wilna, c tem, by zwyczajem dorocz.iym 
poranki muzyczne w roku bieżącym były obsa­
dzone przez orkiestry wojskowe.

— Choroby sah-zne. Sekcja Zdrowia Ma­
gistratu w ciągu i oiegł igo tygoar.ia zanotowała 
na terenie m. Wilna 42 wypadki zasłabnięć na 
choroby zski nc, z czego r s tyłus plamisty — 2; 
paratyfus — 1; płoniea — 8; c l ;p  wietrzni — 2; 
odra — 15; ksstasiec — 3; różf — 1; zausznica—
3; gruźlica — 4 grypa — 3.

— K ontrola sanitarna n i.ee . >m. Oo.atnia 
K' misja Sanitarna przystąpili, do lusrracji zakła­
dów nw czarskich. W wyniku przeprowadzonej 
kontroli spo~ządtonc szereg protokołów ze anty- 
sanitarni jrow ad zenii mle< ar/

— B u d o m  budki tran sm isy jne j. Dnia 25 
b. m. Magistrat Wileński przystęp .;» ap budów, 
w og rom  | po-Bernardyńskim specjainej Duaiti 
transmisyjnej. Budka ta zasilać będzie prąaem 
elektry~.zr.yii przyszłe Targi Północni.

— Cable elektryczne. Magistrat Wileński 
postanowił zakupić na sumę 900 tys. zł. kabli 
elektrycznych. Postanowienie dokonania zakupów 
na tak poważną sumę kabli elektrycznych, jesi 
związane z przyszła "Ozbudową sieci elektrycznei 
m. Wilna.

1PR/.W 1 PRASO W g

— K onfiskata. Z rozkazu Staiostw a Grodz­
kiego wład_j policyjne skonffcicowały Nr. ó cza- 
sópisma białoruskiego p. t. „Wola pracy", za u- 
mieszczente artykułu wstępnego p. t „Niesmacz­
na aem onstrac ja J orai całego seeregu innych 
wiadomości aiezgodnych z prawdą. Wydawców 
czasopisma pociągnięto do oapowiedzialnoJcI są­
dowej r  art. 1 Rozpu.ząuzynia Prasowego Prezy­
denta Rzeczypospolitej.

WOJSKOWA
— U cyiacja  koni. >nia 2‘. \ 27 b. m. od­

będzie się rynkL Kałwa,yJsKim licytacja koni woj­
sk owych typu taborowego i wierzchowego w licz­
bie około 100.

— >zleń wyzwolenia WHhc — w W ojsku 
W związku x  9-tą rocznicą wyzwolenia Wilnu z 
pod okupacji Lo. Jwickiej — w aniu dzisiejszyir, 
we wszystkie i oadziałach garnizonu wileńskiegc j 
odbędą się oko.Mcznościowe pogadanki i odczy" % 
dla sreregowych.

—_ Rsic 9-e j Brygedy K aw alerji. Jak si( 
dowiaduji my, onegda1 oficerowie 9-ei nrygsd. 
Krwaierji rozpoczęli pierwszy wiosenny kawale­
ryjski rafd na szlaku Baranowie1' ? —Grodno— 
Białystok—Wilno.



Z P O U fcft
— P e r tra k tc ja  niższych funkcjor—irjuszy 

policji. Przvbyła do Wi'na a Warszawy K o n isja  
w sk ‘adzie: iaspentora P. P. Ludwikowski.go, 
inspektora Walczaka oraz porucznika Kasińskie­
go deleg/wan w celu perlustracji liższych funk­
cjonariuszy Pol. Dońsrv posiadających szarżę 
wyższa w irmji. Komisia ? dniu 18 b. m. przy­
ję l i  została przez p. wojewodę.

7  K O LEI

— Umundurowanie kolejarzy W.leńska 
Dyiekcja Koleiowo postanowiła przekazać do dy­
spozycji urzędników kolejowych 10 tys. czapek 
unform ow jch oraz 7 tys. płaszczy. Płzszcze te, 
oraz czapl i zostaną w. dane urzędnikom w koń­
cu lata r. b.

— In s e k c ja  odeink? kc lejow ego. Onegdaj 
w jjechafa na inspekcję odcinka b rze ;k fe ;o  spe­
cjalna komisja z inż. Staszewskim na czele.

JB W B B A & Jaaa^  Ł
— Zarząd Wileńsico-Nawotfródzkiej Izby 

L ekarskiej wzywa wszystkich lekarzy m Wilna 
do .ern inov ego nadsyłania do Magistratu mel- 
dankćw o wypadkach zachorowań i zgonów *ia 
choroby zakaźne. Winni nienadesłj nia tych mel­
dunków oociągaci będą do odpowiedzialności ad- 
m imstracyjno-karnej J o  wysokości 700 złotych.

ZEBRĄ N U  I ODCZYTT
— Z C entralnej B ib ljotsL I Pedagogicznej 

Kur. W ileńskiego 0 ’tr. Szk. W piątek, dnia 20 
kwietnia 1928 r ,  godz. 8 - . j  w. "dbędzie-się od­
czyt d-ra Z. Fedcrowicza p t „Pc kaz ncwych 
przeźr. czy do gecgrafji PolsH i nzuki o Folsce".

Wstęp dia czyń lików  Centralnej B ibljote- 
ki Pećagęglcznej bezpłatny.

G oście m:le widziani.
Z JriZ D Y

— 2ja t J  kom isarzy ziem skich okr. w lltń- 
sk ego. Od 2 dn w loitaiu Okręgowego Urzędu 
Ziemskiego w Wiin!e pod p zewodnictwem pre­
zesa Okręgowego U 'zęJu  Ziemskiego p. Stani­
sława Łęczyńskiego odbywa s :ę d< roczny zjazd 
komisai ty oraz podkomisarzy z.emskich okręgu 
wileńskiego

Na zjezdz e są ODecni pizeastawic-ele Mi- 
msiersr a Defo.m  Rolnych p.p. Smoliński, Do- 
roch i Rutcowski oraz przedstawie.ei p. wojewo­
dy w ileńskiegj inspektor ochrony lasów p. K ot­
kowski, jak również dyrektor Oddziału Państwo­
wego Banku Rolnego p. Ludwik Ma ulewicz. W 
pierwszym dniu zjazou przyjmowali udział w o- 
braJack c f lem uzgodnienia l?'szej współpracy 
powiatowi komisai ze ichrony lasów, u drugim 
zaś dniu mierniczowie przysięgli i tpow ażi, ni, 
c.raz rząd'w i zatrudnieni przy wykonywaniu prac 
Urzędów Ziemskich. Zjazd będzie zakończony w 
dniu 19 b.m.

s p r ą jy t  a p ą g r y y yij

— Likw idują strajku murarzy. Trw ający 
Ou ió  b. m. strajk murarzy, zatrudnionych w N o­
wej Wilejce przy budowie domów wojskowych, 
został wczoraj zlikwidowany. Likwidacja strajku 
nastąpiła wobec wyrażeni* zgody przez mur* zy 
na przyjęcie proponowanej im podwyżkizarobkó > 
do t zł. 75 gr. za godzinę.

LITEWSKA.

— Ze zjazdu nauczyciel* litew skich. Na 
oabytem przed paru dn*ami zjezdzle nauczycieli 
litewskich postanowiono zorganizować pecjclną 
kasę samopomocy. Prócz tego oma-wiaBe były 
sprawy organizowania w r. b. wycieczek Kultural­
no-oświatowych. Jra •'dopodoonie, o i le  pomiędzy 
P ou k ą a Litwą dojdzie do porozumienia, ,ed.ia 
z takich wycieczek uda s ą  do Litwy.

SPRA W Y Ż YD O W SK IE

— Przed w yborrm i do żydowskich gmin 
wyznaniowych. W związku z rr.ijącemi się odbyć 
w r. b. wyborami do żydowskich jm h  wyznanio- 
wyGh, z rozkazu władz wojewódzkich, poszczegól­
ne urzędy starość iskie przystąpiły do organiza­
cji gminnych komitetów wyborczych. ^

SPRA W Y HANDLOWE.

— Przedłużenie gedzin handlu w skle­
pach spożywczych. Ostatnio weszło w życie roz­
porządzenia Prezydent,’ Rzeczypospolitej w spra­
wie Drzedłużeń a godzin handlu w sklepach spo­
żywczych. W myśł nowej ustawy wszystkie skle- 
cy spożywcze ot« arte będą w ciągu 12 godzin 
(od godz 7 »• ,9), w dnie z«ś przedświąteczne 
cd  godz "  do 20. s

W Wilnie powyższe rozporządzenie zi sta­
nie zrealizowane po odpowiedniej uchwale Rady 
Mifcjsk e j. j

RÓŻNE.

— W sprawie opieki nad ociem niałym i. 
Przed kilku dniami zjawiła się w pismach wztr.an- 
ka, ż, we czw arte* 19 b. m. 3 g o iz  20-j odbę­
dzie się w sali reprezentacyjnej województwa, 
plac Katedr lny Nr. 2 wtlne zgromadzenie W i­
leńskiego Kuratorjum nad O cem niałym l, któ^e 
p i s fc r egu lat przerwy spowodowanej wypadka­
mi wojenne,ni, wznawia swą działalność na tere­
nie Zielni Wileńskiej.

Tę drooną wzmiankę, którą może .Tejeden 
przeoczył, witamy z prawdziwą ulgą i wielką ra ­
dością, dawno bowiem społeczeństwo nasze od­
czuwało brak zając ia się Jo lą  tej licznej rzeszy 
nieszczęśliwych, których los najdotkliv iej ukrzyw­
dził, odbierając im raaość widzenia, możność 
pracy, a tym samym stawiając ich poniekąd po 
za nawiasem społeczeństwa.

A jest ich na Ziemi Wileńskiej rzesza nie­
mała, gdyż, zgodnie z zzbraną niedawnu ankietą, 
przeszło 1 i pół tysiąca, v; tzm okoco 150 dzieci— 
wyczekują oni naszej opieki, naszej pomocy...

Lecz nie jałmużnw czekają ocj społeczeń­
stwa, nią filantrop i... Czekają, iż im podamy na 
s»ą dłoń, że im damy meżność powretu w szere­
gi pożytecznych członków społeczeństwa, że z 
lasrą  pom oc, spłynie na :ch złoty promień oś­
wiat; . , czofo zrosi pet zbożnei, * tak dotąa 
niedostępnej pracy, co ’im przywróci utraconą ra­
dość życ;a...

Zadanie olbrzymie, aby je  wypełnić trzeba 
dużycn fundaszów i witle chętnych, a c-firrnych 
rąk do pracy. v

Z^rrcsm y się przeto de wszystkich z go­
rącym apelem, aby w poczuciu obowiązku spo­
łecznego, przybyli we czwartek 19 b. m. na Wal­
ne Zgromadzenie W i.fńskiego Kuratorjum nad 
Ociemniałymi i zapisali się na członków tego 
Towarzystwa.

Składka roczna członka rzecrywlstcgo wy­
nosi 6 złotych.

— Likw idacja Kom itetu po—ocy c f '-ro m  
powodzi r ,Aalopolsce. W Jniu 17 kwietnia r. b 
o g dz. 18-ej w Małej Sali Konferencj jnej W iliń­
skiego Urzędu Wojewódzkiego tdbyło sie pod 
przewodnictwem wojewody óleńskiego walne ze­
b ra n i Komitetu Pomocy Ofiarom Powodzi w Ma- 
łopolsce. , t ,

Po złożeMu szczegółowego sprawozdania 
przez prezesa Sekcji Zbiórki L. Uniechowskiego, 
z k ić. ego wynikło, ?ź województwo wleńskie 
r.aogół z tb rrłc  dla pow ocuian w Msłopolsc w 
gotowce i produktach 115.J00 zł. na dzień 25-go 
marca r b.

Fo odczytaniu sprawozdania K o m sji Rewi­
zyjnej, które stwierdziło, iż rachunkowość był* 
prowadzona wzorowo, a koszta całe* a ,,;ji nie 
pizekioczyły 0,7 proc. cgóinej sumy zo.órki.

Walne Zgromadzenie uazieliło ibsoiutorjum  
Zarządowi.

Zebranie to ^ostało uznane za ostatnie i 
likwidacyjne, zlikwidowanie zaś całkowitej akcji 
powierzono Wydzfjłowi Pracy i Op.eki Społecz­
nej W i>fi*k;ego Urzętu Wojewódzkiego.

Zebrani wyratili swoje uznanie Arcybisku­
powi Teodozjuszcwi c a z  k s. Superintendentowi 
'astrzębskiemu za rak wyoutne poparcie akcji 
oraocy powodzianom, a pani prezydei >owej Fo- 

lejewskiej i panu prezesowi Uniechowskiemu go­
rące podziękowanie za ich udział w pracach Ko­
mitetu.

— Przegląd B ib ljo tek  Wędrownych P cl- 
suiej 'Macierz Szkoln e j . arząa Centralny P. 
M. Sz Z. W. wysyła w najbliższych dniach kilka­
dziesiąt b bljotek wędrownych, otrzym-.iych % da­
ru im. Konrada Olcnowicza, do rozmaitych miej­
scowości Ziemi Wileńskiej.

O soby interesujące się oświatą uprzejmie 
proszone są p.zez Macierz do przybycia w sobo­
tę d. 21 kwi fma o godz. szóstej w do Biuri. 
Cen rainego Zarządu r’oIskiej Macierzy Szkolnej 
Z. W Benedyktyńska 2—3, celem obejrzenia tych­
że bibljotek. s

— Podziękowanie. W imieniu „Samopo­
mocy Matek* serdecznie dzięKujemy wszystkim 
niżej wymienionym paniom za ofiaro wanie obia­
dów dzieciom ir.atek należących do StacyJ Opie­
ki nsd Dzieckiem i Matką, - więc pp. dr. Abra- 
mowiczowej, BiaJasowej, 3ielskie j, KlirnontpWi- 
czowai, N ojsociczow ej, Węcławov.'czowej, pułk. 
Kro1-Paszkow skiej, Zapaśnikowej. ( ™) Prezeska 
Maleszewska, sekretarka ( ~ )  Mostejfowa

Dalsze zaofiarowania obiaaów nrzyjmują: 
pp. Iwaszkiewiczowi — Zawakna 8 Lubońska — 
Sanatorska 15, M aleszevska — Biskupia 12 — 12, 
Mostejkowa — Jasna 30.

Te^tr i muzyka.
— T eatr „Reduta*1 na PohuiŁnc**. „ E ro s  1

P sych e". Dziś o goJz. 2C-ej po raz 15-ty powieść 
sceniczna w 7-m t '■ozdział?r h Jerzego Żurawskie­
go z udziałem pełnegc zespół" Reduty.

— Jutro „Ero i Psyche",
— Zapowiedź Reduty Najbliższą nowością 

Reduty ułdzle kom tdja w 3-ch aktach Jerzego 
Szaniawskiego p. t. .  ntak

— Teatr Polski sa le  „L u tn ia". |Pierwszy 
występ Jadwigi Sm o sar*k ie j ryznaczono na dzi­
siaj w komedji Verneuilla „Orzeł czy Reseka" 
Prawie wszystkie bilet? są wysprzedsne. ,'utio 
drugi występ Jadwigi Sm osarckiej v* tej emej ko­
medii. Pozostałe bilety w kasie Teatru Polikiego 
nabywać rnożn* ou godz. 10-ei rano do 9 'j wiec*.

W poniedziałek Jadwiga Smosarska po rBz 
pierwszy wystąpi w komedji Fedora p. t. „Małgo­
rzata z Navarry".

— Les t o u v j u x  m essteurs. Po wystęt «cn 
Jaawigi Sm osarskiej na repertuar Teatru Polskie­
go, wchodzi tejnowsza k c  rodła R. F k rsa  i F. 
Croisset, a „Nowi panowie" (Les nouvaux raes- 
sienrs). Komcdja ,ta pos*' ds wiele ‘ktualności i 
dowcipu.

— Pokaz taneczny zespołu L. \L'intgradz- 
k iej-G regor. W sobotę najbliższą l  godz. 5-ej m. 
15 popoł wystąpi w Teatrre Polsk m utalentowa­
na tancerka Lidja Wino grodzka-Gregor, *e sw-ym 
zesprłem tanecenym, składając* m się i kilku" „=ru 
uczenie. W irogramie suita „1001 noc", oraz licz­
ne produkcje taneczne aostosowane do muzyki 
wybitnych kompoi ytorów

Bilety od 50 gr, do nabycia w kasie T*atru 
Polskiego.

— K oncert W. Kochańskiego. W niedzielę 
2?-goS>. i* , wystąpi na pcrankL w Teatrze P o l­
skim znakomity skrzypek-wirluoz Wacław Ko- 
chafiSKi, którego wysfę iy odnoszą wielki sukces 
artystyczny i c e sz ę  się zasrużonem pow ojztniem . : 
Bogalv program zaoowi* dają xora .ozycje Bacha, I 
Cnop:na, Szuberta, F iorill•>, l  or Aulina, Albcniza, 
Rimskiego-Korsatowa i innych. ł

Zamteresowanii występem W. K ichańskie- 
go wielkie. Bilety od 50 gr. do nabycia w kasit 
Teatiu  Polskiego

— W ileńskie T-w o Filhvm & nicł:ne. W X 
koncercie z cyklu mistrzowskich wystąpi słynna 
wiolonczelistka-sokstka Gewandhausu w Linsku 
Judyta£Bokor.

w  programie: Sonata e-m oll Brahmsd, Kon 
cert Ssint-Saensa, ddagio Bacha, Allegro spirituo- 
so Senaihe, M elcdja Faur*ego, Tarantella Piat- 
ti‘ego i Koj-N idrj Brucha.

Jedyny recital odbędzie się w ali Klubu 
Handlowo-Przemysłowego Mickiewicza 33-a w so­
botę 21 -go kwietnia.

Bilety od 1 zł. do 5 zł. do nabyci? w biurze 
podróży „Orbis".

— K oncert kam eralny. N- n  :cz Koła Przy­
jaciół Akademika w Wilnie w dniu 22-go kwietnia 
c godz. 8 wiect. w sali gimnazjur Ad. Mickiewi­
cza (Konserwatorium ul Dominikańska 3/5) od­
będzie s :ę koncert kame-alny Drzy łaskawym u- 
dz:air p.p. pruf. M- Kim :-nt-Jacynowei, =>rof. H. 
So 'omunowr i A. Katza. W niugranre: M oi d , 
Becthowen, Handel-HaWorsen. Dworak Szczegóły 
w afiszach.

— Przedstaw ienie „W esele r a  Wil ńsz- 
eryźnie", kt<5—• na Żjeździe Kól Krajoznawczych 
Młodzieży, wzbudziła tak wieikie zainte esowanie 
zostanie powtórzone dwukrotnie w najbliższą so- 
boi^ 21 b m. o godz. 17-zj (5 nopor.) i o godz
19 ej m. 30 w sali gimn. im Ad. Mickiev ?:za D o­
minikańska 3, tamże nabywać można bilety.

w *R a d ) i s ?
PROGRAM STACJI W lLBflSK lBJ.

Fala *35 mt .
CZWARTEK 19 kwietnia.

15.2q. transm isja z - V'irszawy. „Zjednocianie 
W łoch" nuczyt z działu „H istorjj" z cyklu wy­
kładów dla maturzystów szkót średnich wy- 

■ głnsi n-of Janusz Iwaszkiewicz. 
ld.00. C-hwilk? litewska.
16.15. womunikai harcerski.
16.4c. Transm isja z Warszawy. „Rozchodzenie się 

fal elaktromagnetycznych* i odczyt z działu 
Ri.djiotechnika" Wygłosi inż. kapt. Ziembiński, 

i 17 20, Transmisja z W ir .zawy. „Wśród książek" 
przegląd najnowszych wydawnictw omówi 
prof. Henryk Mośocki.

17.45. Audycja literacka, transmitowana z Wilna 
, do Warszawy i Krakowa w wykonaniu arty­

stów Reduty.
19.00. Gszetka radjowa.
19.25 Sygnał c*asu i rozmaitości.
19.35. .Rak i inne nowotwory złośliwe w świetle 

, badań r  ukcwych ‘ odczyt z działu „Higjena" 
wygłosi adjunkt U. S. B . dr. Edward Czar­
necki. -

2fl.0u P jg?dai.ka radiotechnicroa.
20 30. Tr;n3m isja z Katowic. Koncert wieczorny

poświęcony twórczości Fr. Schuberta.
Z2.30 Transniisja muzyki tanecznej.

PIĄTEK 20 kwietnia.
I5.3C. Transm isja i Warszawy. „Zjednoczenie 

Niemiec* odczyt z działu „Historja" z cyklu 
L wykładów d!a maturzystów szkół śiednich, 

Jfyp^osi prof. Janusz Iwaszkiewicz.
16.00. Chwilka litewska.
16.15. Komunikat Zw'. Młodzieży Polskiej.
16 25. Audyci; wiosenna dla dziec: w wykonaniu 

artystki Reduty Haliny Hohendlinge.ówny. 
16.55. „Wileńskie Towarzystwo Artystów Plasty- 

. ; ó * “ odczyt z działu „Sztuka" wygłosi Zofja 
Stefanowska

17.20. „O ucnwalonem przez Sejm  wydaniu na- 
• rc dowem tf ieł \ MicKiewicza* ci aczyv wygł, 

Rektor U. S . B . j,rof. St»"isław pigoń. Trans­
misja na wszystkie polskie e  icje.

17.50 Koncert popołudniowy orkiestry dętej 1 p, 
p. Leg. poc’ dyr. prof. Feliksa Koseckiego, 

19.00 OazetKa radjowa.

19.25. Sygnał czasu i rozmaitości.
19.35. Skrzynka poczto? ^głodi kier pragm ne- 

wy P. R. w Wilnie Witnld Hulewicz 
20.15 Transmisja koncertu symfoniczaego z Fil­

harmonii Warszawskiej.
22.05 Komunwet P. A. T.

NA SREBRNY/V E Y f  iN IE.

„Marsyljankaw.
(Kino „h elios")

Film  dość przecię.ny mimc swej „historycz- 
ności" (czasy W i*lkiej Rewolucji) i zim ującego 
tematu Paię niezłych typów (Jan Chouan — 
A. a u r i c e S c h o t z), parę ładnych zdjęć kraj­
obrazowy :b, czy tez fragmentó w „ m a t u r y S ą  też 
łaane zdjęcia architektoniczne, nieateiy małn, 
cnoć mogłaby być ich więcej wobec istniejącej 
do U go ohazji w postaci średniowiecznego zani­
ku i Kościoła, na Których tle rozgrywa «uę akcja. 
Naokół dużo szablonu w rezyserji ! „sztampy" w 
grzi as:tcrsk 'ej. Jak  na francuski film — rzecz 
dość siaDa. (sk).

f a l k i  zap aśn icze  m cyrku,
8-my wieczór turnieju dar wyniki nastę­

pujące:
Na ^ocząteh: interesujące spotkanie między 

fenomenalnym olbrzymem Pineckim a Niemcem 
WnUngŁ ip Willing, jak  zawśze zresztą sralct^cy 
Drutalnie i tak chętnie ataku jący: przeciwników, 
tym razem stara się przeważnie utrzymać w po­
zycji obronnej.

P "  2* min. walk? pozostaje merozstrzyg. 
nięta. PudTrzność wita oklaskami Pineckiego .- 
wygwiiduje Willinga

3rutalny i bezwzględny Orrow w 5 min' 
przednim pasem pokonał Estończyka Krjrstofa.

Budrus w v a lc t  z silnyn Poscnofem wy­
kazał swą znasom itą technikę, dzięki której po 
20 min spotkanie zostało nierozstrzygnięte

Szczerbinski w decydującym sipotkaniu n 
13 min. paradą z przenutu przez growę pokonał 
Łotysi), Krumina.

Dziś, w czwai.ek waiczi, Kiryłow— Bryła, 
Krystoi—petersen, Orłów —Poschof i decydująca 
Pinecki—Budrus.

S P O R T.
Treningi lekkoatletyczne

Od kUku dni zi.any zawodnik s^wudzki p. 
Norilng — trener polskiego związku lekkoatle­
tycznego przeprowadza treningi członnów„Związ­
ku Strzeleckiego". W treningach tych bierą udział 
dwu gupy męska ■ żeńska, każde w liczbie 15 
osód. Treningi odbywają się w godzinach popo­
łudniowych na bo »ku 6 p. p. Ingjonów na An- 
tokoln.

Zawody elim inacyjne.
Dr.ia 22 bm. staraniem kadry okręgu Zw. 

Strzeleckiego odoęcą się okręgowe zawody mar­
szowe na szlaku W iino— Rukojnie—Wilno (kim. 
30) Są to zawody eliminacyjne, zorganizowane w 
celu wybrania zawodników do mającego rozpo­
cząć się w dnia h 2 i 3 maja r. L -m arszu na 
szlaku Biarystok—Grodno

Z czasopism^
j \ r

Najnowszy (15) zaszyt „Tygodnika Ilustro- 
wu*ie„ó* Drzynoai znów szereg ni*>rwszorzednych 
nazwisk w literaturze z W. Sieroszewskim, P. 
Choynowskiro. W. jorow rm  i J .  Woszynowskim 
na czele, jak również mnóstwo interesujących 
nustracyj aktualnych ze wszystkich dziedzin życia.

: t r >

Klno-Teatr

JEŁiar
ul. Wilefiska id .

PREMJERA! Najrozkoszniejszy film sezonu! Szlagier „UFA-fllm" 1928 r.

„OSTATNI WALC“
W rolach glównach 3 GWIAZDY, ulubieńcy publiczności W ILLI F R IT SZ , LIANA HAJD

4, 6, 8 I 10.15.

K I N O

„ P o l o n j a "
M ckiewicza 22

Dziś! F iltr  śp iew em . Wspaniały aiut kinematografii

1 1  # 1  “  przepiękny dramat w !2  aktach 
\ A V l l v l f t l f t U  z ż)ci3 a-ystokrseji rosyjskie) na 
emigracji. W rolach główdych słynni artyścf kineinatogrifii IWAN PETR O W łC Z , 

Vivian Gibson, Bruno Kastner, George Aleksander
Początek o godz. 4-ej. ostatni seans 10.25 1198

KINO

„ P i & C J ł D I L Ł r
UL. W IELKA 42.

Dziś długo oczekiwany fłFm

ORŁY WOJENNE
Prit kltńst^o wojny! Bkgosławieństwo pokojul Wielka epopea wojenna na ekranie 
Drarrat b=talistyczny w 14 akt W roli głóunej słynny poruczt ik Grzegorz z „B ałej

Nocy" RAJMOND KEAN. 1157

Miejski Ki te.natograJ

KultarslRO-Oiwiatow;

SALA M IEJSKA 

(ul. Ostrobramska 5)

Od dnia 16 do 20 kwietnia r. b. będą wyświetlane f.lmy:
r ? A D M U  A I D  — epokuwy dramat w JO akiach po-sług 

„ C L ć U l l Y y  r  I I V  1 1  słynnej powieści ELTONA THOMASA. 
Film w kolorach naturalnych. W roli głównej DOUGLAS FAIRliAN KS Nad Pro­
gram „FIG LE AUTOM ATÓW ", kom. w 1 akcie. Orkiestra pod dyrekcją p. WŁ 

Szczepańskiego. Ceny miejsc: parter 80 gr. Balkon 40 gr.
Kasa czynna od godz. 3, m. 30. Następny program: „Falkland- .

Kino Kolt 
, O g n i j

(obok dw 
kolejow?

f :  t  Jedna noc w  Palais d e  Danse
IK O  Dramal w 12 akt. W rclach gł, Erika G la ts n e r ! R iln h .ld  Szynce!. Wytworne salony, 
orca wefołe dancingi i przepiękne tualety, spelunki apaszów, oto treść silnego i flnez. dramatu, 
g o l UWAGA: W kancelarii „Ognisko" przyjmują sie zapisy do „Kółka Operowego Młodzieży" 

ood k ier . p. M. Worotyń^kieco. ■ 1159-3

ę r a e z a  £X3><sxs<sśxza r o c a s s c s ^ z e  m ^ E c s  z e s s e s e z a n z a s s e s

U W A G A !
Podaję do wiadomości Ks;ęiy Proboszczów i Rad Kościelnych, i i  wy­

konywam wrszelke roboty kościelne I architektoniczne, a mianowicie- F I- _
GURY, OŁTARZE. FERETRONY, AMBONY i t.p . Powyższe roboty mo- ft
gą być wykonane i  gipsu, cementu, sztucznego marmuru i drzewa. g

M jja  długoletnia praktyka w h i kresie maiarstwa, rzeźbiarstwi I -ido- a
bnictwa kcśclelrego daje zoptłnę gwarancję, i i  powierzone mi roboty zo- w
stw ą  wykonane artyptjcznie i ku zupełnemu zadowoleniu KMjentów, w

S Wilno, Śniadeckich 4 —2. Z poważaniem J ó z e f  Noworytto, 1173-2 jS 
cza9zsis3z)szs)sc3> i5 ' a g z B g z s e z s  Tars* ł ł -3 =z 2)®z s

Akuszerka

prLyjmpje od 9 rano do 7 w. 
ul. A J. Mickiewicza 30 m, 4. 
W. 2dr. Nr 3C93__________  692

, Pianina
do wynajęcia. ReDeracja I 
strojenie. Ul. Mickiewicza 
2 4 — 9 . E s tk o . 6T8

S X 5 ) ( S X & S X 3 i S Z F ,.S Z & @ S U 5 )C C E B )S -  f  C m ( 5 X 3 )

i Wszelkie NASIONA J
fi gwarantowane fi
| poleca ZAKŁAD OGRODNICZY

i W. WELER WiL-io.
8  Sadowa 8. istn. od 1860 roku. Filja: Zawalnt 18. 1179j

<S£aCa><3XS<3X?<S9t2a (S X S® (Z X a< SX a> C £-G P k<£?Grc>',SXitt}

Ogłoszenie przetargu*
Uniwersytet Stefana B.-.orego w Wilnie podaje do wia­

domości. iż w dniu 2 maja 1928 roku o gao , 10-ej w lokalu 
iiura Tc-chniczno-Godpoóarczego przy ul. Uniwersyteckiej 3, 

1 piętro odbędzie się przetarg ustny i za pomocą ofert pisem­
nych na prawo sprzec aży w Parku Zakresowym lodów i wód 
mineralnych w lecie 1928 roku. -

Warunki przetargowe sa do przejrzenia w Administracji 
mają.ku Z ikret.
1195/?75/Vl ,a St. Pigoń, rektor.

PRACA DOBRZE 
PŁATNA!

POTRZEBNI AGENCI miejscowi I z pro­
wincji z kaucją lub bardzo powatnemi porę­

czeniami. Zgłaszać się:
Wilno, ul. AD. MICKIEWICZA Nr. 27,
Biuro Techniczne Stoberskkego. ]]93

Ę C S C l f i K E G  5 X T  S K S S S Z S t L C & S Z *  iS Z S M E C b

C A Ł E  WILNO
mówi tylko o tem, że

OBUWIE ,F:mi „POLBur
j e s t

najtrwalsze i naitaftsze.
Prosimy przekonać się.

UL. WI LEŃSK/ .  Nr. 3. 509
(g g cS '3 ^ c 5><BXBKBr>i3&SaC3>®<SXći><SX3>SXS>SXZi>(SQGS

df.pca S r 6 w  , j Rembrandf “
WUto. ul, sw. Jćńska 6 m. 2, tdef. 12 88. ł 

Wyw iły ^ tn i upolowanie, prw iększanie pod kierownictwem 
specjalisty  fotografa T an ie  i dobre wykonanie.

T-Wt 
w i M n e

O R U K A S N I A  „ 1 ^ 4  X“
UL Św. IGNACEGO 5. WILNO

Telefon Nr. 8-93. •

.WYKONUJE WSZEl KIE R 0 3 G T Y  
DRUKARSKIE i INTROLIGATORSKIE

’ SZYBKO i DOKŁADNIE. ł
' "— “ ' - -2f' 'T-r,; ----  T'!',r. - .• v’(— — • . * J

J Cerata, 
linoleum! 
chodniki, 
i dywany

POLECA

;  J. W I L D S Z T E J I l
W ilno, Rudnicka 2 

telef 11-77.

Dr. Reni
CHOROBV WENERYCZ­
NE I SKÓRNE. Przyjmuje 

9 - 1 2  1 4—5. 
Mickiewicza 4. Teł. 1090. 
W.Z.P. 39

Za 500 dolarów
domek 3 pokojowy r  roz- 

terminowanfem zapłaty 
sprzedamy 

I Wileńskie Biuro 
Komisowo - Handlowe 
Mickiewiczr 21. 1141-2

m m1 1 .  I I  I  |l| I I I I  l i  I I  na własność, płci żeńskiej,®  ̂ H AB U r 1 rnlr 7 m t a  c DnarinrlTi

994 9

C h o r o b y :  weneryczne i 
r k 6  r r  e. Elektroterapjr, 

słońce górskie. 
Mickiewicza 12, rófi Tatar- 
sklei 10—2 ł 4— 7. 691

Iffllńmlm przyjmujemy na wy- 
uuiunntf sokie oprocentowanie, 
zabezpieczoną złotem i sreb­
rem. odbiór lokat natychmia-

TyLOMBARD
Plac K itedralny Biskupia 12, 
tel. 14-10 wydaje bez ograni­
czenia pożyć :ki na z istaw zło­
ta, srebra, brylantów, *iebli, 
obrazów, fortepianów, automn 
bili i różnych towarów. 1101-3

na własność, płci żeńskiej, li­
cz) f ok 3 mies. Dowiedzieć 
się: Wiino, ul. Słom ianka2P—7. 
  U 71

M a I i I a  Okazyjnie do 
J  I t D l i j  sprzedania.
Dowiedzieć się u p. Marji
B r r  o o wakiej. Pielmy 1—32

t  pokoje
do wynajęcia, można z ca- 
łodz. utrzymaniem, albo z 
)blad. Ul Żęlifeowskiego 

5 m. 25.____________ '1*S1

Popierajcie -
Ligę M o r s k ą  i Rzeczną.

Przy zakupach prosimy naszych Szan. Czytelników powoływać się na ogłoszenia w. „Ktirjerze WileńsklmC
tte4ak4« i Aasiłcistracla Jsgieiicąska 2, Tai. 19. Ciwesc od godz. 9—3 pprł. NaczeIny redaktor przyjmuje od 2—3 ppoł. Red<ktor dzuh) gosodarczego prryjuuie od go Iz. 10 Jo  10.30 pized połud. vre w irk i i piątki. Rękopisów Redakcja nie zwraca

Administrator przyjmuje od 9—2 ppoł, Ogłoszenia przyjmują się od 9 — A ppoł. 1 7  — 9 *i«c*  Konto czekowe P .K , O 80.750. Drukarnia — ul św Ignacego 5 Tel. 893.
u»a ii«-a 4 o  ds.ma ’.afc przsu/łką pocztową 4sL  Z c jr a * i«  7 sl. CBN* LhJŁJSZBM i m  wiersr milimeutwy irztd tekster_—2 5 gr^w tekśde I i ii str. — 30?gr., III i IV ntr. — 25 gi. za tjkatem—lO g. ogłoszr- 

sr>t "** t) kroaika rek i—s . dasłŚBf— JO gr (»* w i^z* cadsk jlny), dis pośzukająeysb prm?r -S 0 °«  n u k 1,  ogł. ,u'owi i 20“fo drożej, 3 g t z zastrzeż. Mżtn mi js« 10% drriftj. 2Iagria;cza« 50% dr o  tej,
““  l>klad "* S>eie bm otry, m  stroai*. (v  |>sda ł*»wwy * żmin stracja sastts*|Ł snk>e prawo zmiany terminu druku ogioizeń.

Wydawca: „Kurier W n eiskF , s-ka z ogr. cdp. Tow. Wyd, „ j^ goń14. Druk. „Pax*. u l św Ignacego 5 Redaktor odpowiudziamy Jó z e f Jurkiewicz


